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W przededniu nowej walki. 


Społeczeństwo polskie w zaborze pruskim za- 
biera się do nowej walki z Niemcami, = do 
wyborów do Sejmu pruskiego, To ciało 
prawodawcze posiada dla tamtejszej ludności 
polskiej znacznie większe znaczenie, niż parla- 
ment niemiecki. Ten bowiem decyduje jedynie 
o wspólnych sprawach Rzeszy niemieckiej, do 
których należą: armia, polityka zagraniczna i 
handlowo-cłowa. prawodawstwo socyalne, poczty 
i telegrafy, oraz kilka innych mniejszej wagi, 
a na wewnętrzne sprawy poszczególnych 
państw niemieckich wywiera wpływ tylko po- 
średnio. Do kompetencyi Sejmu pruskiego nato- 
miast należą całe prawodawstwo wewnętrzne i 
cała wewnętrzna administracya Prus, szkolni- 
ctwo, sądy, policya, sprawy zebrań i stowarzy: 
szeń itd, On uchwala wszelkie wyjątkowe za- 
rządzenia i ustawy antipolskie, nowe miliony 
dla komisyi kolonizacyjnej i na bojkotowanie 
ekonomiczne handlu i przemysła polskiego, sło- 
wem wszelkie sprawy najżywotniejszych inte- 
resów polskich dotykające. W Sejmie też spo- 
czywa punkt ciężkości walki parlamentarnej o 
prawa ludności polskiej. Tymczasem właśnie 
wybory do tego ciała prawodawczego dają Po- 
lakom znacznie mniej szans zwycięstwa, niż 
wybory do parlamentu niemieckiego. 

Wybory do Sejmu pruskiego odbywają się, 
jak wiadomo, na podstawie systemu, który na- 
wet Bismarck czasu swego w przystępie szcze- 
rości nazwał „najnędzniejszym ze wszy- 
stkich*”, na podstawie trzechklasowego cen- 
zusu podatkowego, który ogromną przewagę 
daje klasom zamożniejszym; nadto nie są one 
bezpośrednie, a co najgorsze w tym wypadka 
dla ladn polskiego — nie tajne, jak do paria- 
mentu niemieckiego, lecz zupełnie jawne. Zda- 
rzają się przecież wypadki, że jeden jedyny 
„prawyborca* bogaty z klasy pierwszej wybie- 
ra tylu wyborców, ilu przypada na 100 i wię- 
cej „pruwyborców* klasy trzeciej, Jeżeli zaś 
ten system nawet w stronach niemieckich 
odbiera wszystkim obywatelom cokolwiek zale- 
żnym możność swobodnego głosowania na mę- 
żów swego wyboru, to cóż dziać się musi w 
dzielnicach polskich, gdzie nietylko władze pań- 
stwowe, lecz każdy niemiecki pracodawca uwa 
ża się za wprost upruwnionego do gwał 
cenia wołności i sumienia zależnych od siebie 
polskich wyborców. 

Z tych też przyczyn ludność polska w za- 
borze pruskim wybiera do Sejmu pruskiego zna- 
cznie mniej posłów, niżby na nią przypadać 
powinno w stosnnkn do jej siły liczebnej, — 
W Poznańskiem np, gdzie z 15 mandatów 
do parlamentu zdobyła przy ostatnich wyborach 
12, zdołała przy ostatnich wyborach do Sejmu 
pruskiego z 29 mendatów pozyskać tylko 10. 
Gorzej jeszcze przedstawia się położenie w Pru 
sach zachodnich, tam bowiem z 13 man- 
datów znajdują się w polskiem ręku tylko 3; 
najgorzej zaś na Śląsku, gdzie jedynie w 
dwóch okręgach: opolskim i rybnickim, 
wogóle można się pokusić o przeprowadzenie 
polskich kandydatów, w innych zaś ludność 
polska skazana jest na kompromisy z centrum. 

Na wyborach do sejmu pruskiego mści się też 
najdotkliwiej utrata ziemi. Głos jednego, 
płaczcego znaczne podatki właściciela t. zw. 
„dóbr rycerskich" znaczy bowiem tyłe, co gło- 
sy stu i więcej robotników polskich. 

Koło polskie w Sejmie praskim liczyło da- 
wniej 15, po tej klęsce 13 posłów, 10 z Po- 
znańskiego, 3 z Prus Zachodnich. Pomnożenia 
tej liczby przy zbliżających się wyborach spo- 


Maryan Gawaiewicz. 


Plemię Anteusza. 


POWIEŚĆ. 


41 (Ciąg daiszy). 
CZĘŚĆ DRUGA. 
I. 
W  Tarnawicach kończyły się żniwa; od 


dwóch tygodni panowała nieznośna spleka, 
słońce paliło w dzień i ziało takim żarem, że 
zdawało się być Molochem, który chce ziemię 
w węgiel zamienić. 

W południe nie podobna było wytrzymać 
nawet w cieniu, więc cały dwór przybierał 
pozory niezamieszkałej pustki; w oknach spu- 
szczano story. od dziedzińca przymykano żalu- 
zye, aby osłonić wnętrze domu od przyżegają- 
cych promieni słonecznych. 

Panie nie wychodziły wcale ze swych poko- 
jów; w Grzybku trzy babcie z Bajkosią drze- 
mały po całych dniach, a dziadzio Starliński 
w pantoflach, roznegliżowany do niemożności, 
leżał w hanaku rozpiętym na ukos sałoniku 
pomiędzy dwoma drzwiami i wachlował się, 
odpędzając natrętne muszyska, które mu naj- 
bardziej dokuczały. 

Wieczorami dopiero gromadziła się cała ro- 
dziņa w głębi ogradu i na ławkach, około Bel- 
wedern, urządzano slestę, opowiadając sobie o 
dolegliwościach całodziennych; każdy w swem 
przekonaniu znosił niewymowne męczarnie i 
zapewniał, że dłażej już w takich opałach nie 
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dziewać się niestety nie można. Sprawićby to 
mogły tylko wyjątkowo pomyślne okolicz- 
ności, na które się nie zanosi. 

Wybory do Sejmu odbyć się mają w dniach 
9 i 16 listopada b. r. Czas więc już najwyż: 
szy do rozpoczęcia agitacyi wyborczej. Czy i 
przy tych wyborach rozegra się tak samo za- 
cięta walka między dwoma prądami w obozie 
polskim, ludowo postępowym i konser- 
watywno-ugodowym, jaka toczyła się 
przy wyborach do parlamentu, nie wiadomo 
jeszcze. I w Kole polskiem sejmowem za- 
siada kilku zdeklarowanych „ugodowców“, jak 
np. Stefan Cegielski i ks. Jażdzewski, 
a właśnie w tem Kole potrzeba ludzi stanow- 
czych, zdeterminowanych na każdy, najgorszy 
nawet zwrot walki. Opozycya sfer mieszczań- 
skich jnż się zresztą odezwała. 

Wiece przedwyborcze do wyborów sejmo- 
wych są zaś o tyle jeszcze ważniejsze od wie- 
ców do parlamentu, że według regulaminu do- 
konują także wyboru nowych komitetów wy- 
borczych i najwyższej polskiej władzy wybor- 
czej: delegatów. Że przy tych wyborach 
oba prądy zetrą się ostro, to nie ulega wąt- 
pliwości żadnej. Od rezultatu tego starcia za- 
leżeć będzie w niemałej mierze kierunek dal- 
szej akcyi politycznej społeczeństwa po!skiego 
w zaborze pruskim. 

Gorzej na Ślą-ku. Z wyjątkiem wymienio- 
nych poprzednio dwóch okregów wyborczych, 
ludność polska nigdzie nie ma szans wyboru 
własnych posłów o własnych siłach, cho- 
ciażby nawet stronnictwo „Katolika“ przyłą- 
czyło się do ruchu narodowego. Ale ludność 
ta ma w swojem ręku w kilka okręgach los 
kandydatur centrowych. Jeśli się od- 
łączy, centrowcy przepadną, a wybrani zo- 
staną kandydaci partyj rządowy ch. Ponie 
waż zaś każdy okręg wybiera po dwóch lub 
trzech posłów, możliwem byłoby więc współ- 
działanie z centrowcami za cenę odstąpienia 
Polakom kiłku mandatów. Lecz i ta możliwość | 
upadnie, jeżeli „Katolik* bytomski znów zaj- 
mie stanowisko antinarodowe lub jeśli cen- 
uowcy zawrą taki kompromis.. z rządow- 
cami. 

Walka, jaka czeka żywioł polski w zaborze 
pruskim przy tych wyborach, będzie ciężka i 
połączona z wielu ofiarami. — Życzymy więc 
braciom tamtejszym hartu i męstwa, aby nie 
nie uronili z tego, co posiadają, a o ile mo- 
¿ności nowe jeszcze odnieśli zwycięstwo! 


Sprawy ruskie. 


(Taktyka strejka i bojk ta. — Zapowiedzi rucha stu- 

dentów ruskich na wszechnicy lwowskiej, — Nawoły- 

wanie do bojkotowania szkół i nauczycieli ludowych. — 

Bojkot języka polskiego w gimnszyach. —. Walka o 

Łemków w powiatach zachodnich i nowa „kwestya 
ruska“ ) 

Znamieniem taktyki frakcyi ukraińskiej w 
walce o impntowane sobie nowe prawa naro- 
dowe i obywatelskie jest — secesya, strejk 
i bojkot, do czego z dziwną konsekwencyą 
nawołuje organ „Narodnego komiteta“ — „Di- 
ło“. Niema tygodnia, iżby redakcya tego nie- 
zwykłego w państwie konstytucyjnem rzeczni- 
ka nie wystąpiła z gwałtownem nawoływaniem 
swego społeczeństwa do czynnego oporu w tej, 
lub innej dziedzinie publicznego życia. Kiedy 
nia powiodło się podbarzanie włościan do strej- 
ku i bojkotowania dworów polskich, „Diło* 
przypomniało sobie secesyę ruskich akademi- 
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ków z wszechnicy lwowskiej i wyraziwszy nie- 
zadowolenie z tego, że młodzież wybrała drogę 


wytrzyma, bo przyjdzie w końcu roztopić się 
żywcem. 

Jeden pau Jan Śmiał się i utrzymywał, że 
wprawdzie jest „cieplutko“, ale dla gospoda- 
rza podczas żniw trochę wyższa temperatura 
nie stanowi wielkiej różnicy, bo przy zajęciu 
niema nawet czasu zauważyć tego. 

— My dostajemy zimnych potów tylko, kie- 
dy barometr spada — mówił — i kiedy się 
nam za kołnierz leje całemi tygodniami. 

Tomcio Starliński sarkał najgłośniej i obu- 
rzał się na taki głapi porządek w naturze, 
który każe człowiekowi pocić się, niewiadomo 
dlaczego. 

— Miły klimat w tym kraju! — wymyślał, 
krzywiąc się niemiłosiernie i otrząsając ner- 
wuwo. — I są tacy, którzy tu żyć mogą... 
Winsznję, ale nie zazdroszczę. Przecież tu się 
wściec trzeba podczas takiej kanikuły!.. O, 
jak to wszystko wygląda!.. Drzewa, jakby po- 
zdychały, psy 1 ladzie chodzą z wywieszonemi 
ozorami, na co pluniesz, to syczy, jak rozpa- 
lona blacha — miły klimacik, niema co mó- 
wić!t.. Przyjemny taki kraj, w którym latem 
trzeba siedzieć w lodowni, a zimą w łaźni. — 
I jak tu ma być równowaga, kiedy sama na- 
tura demoralizuje człowieka!.,, 

miano się z niego i żartowano; pani Ja- 
siowa, dbała o wygody swoich gości, starała 
się ulżyć im, jak tylko mogła, przygotowując 
dla nich rozmaite chłodniki, od kwaśnego mle- 
ka począwszy aż do lodów, które kucharz przy- 
rządzał codziennie do obiadu; nawet o maza- | 
granie dia Tomcia pamiętała, bo wspominał o 
nim przez kilka dni, wykazując w*mazagranie 
właśnia dowód wyższości miasta nad wsią. 

— Ładne takie łono natury — mówił z prze- 
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legalnych memoryałów i pisemnych protestów 
do władz szkolnych, w szeregu artykułów do- 
wodziło, że akademicy powinni dochodzić swych 
rzekomych praw za pomocą środków gwałto- 
wnych, jak bojkotn i secesyi. Nawoływanie to 
nie pozostało bez wpływu, jak bowiem donoszą 
pisma wiedeńskie, znowu wre wśród młodzieży 
ruskiej i knowają się zamiary urządzenia ha- 
łaśliwych demonstracyj na wszechnicy lwow- 
skiej z początkiem nowego roku szkolnego. 

Inny bojkot zaleca znowu „Diło* po wsiach, 
ażeby utrzymać ciągły niepokój i wrzenie u- 
mysłów w masach ciemnego ludu. Organowi 
Ukraińców nie podoba się przepis ustawy, po- 
zwalającej Radzie szkolnej krajowej, przy no- 
minacyi nauczyciela szkoły ludowej, nie ogią- 
dać się na opinię miejscowej Rady szkolnej, 
wydanej o kandydacie. „Diło* zatem nawołuje, 
ażeby gmina bojkotowała tych nauczycieli, któ- 
rzy otrzymali posady wbrew jej opinii i wo- 
góle tych wszystkich, którzy nie są narzędziem 
polityków ukraińskich. Organ „Narodnego ko- 
mitetu* radzi, ażeby do szkoły, w której uczy 
taki niemiły nauczyciel, rodzice nie posyłali 
swych dzieci, dalej, aby dzieci nie odpowiadały 
na zapytania nauczyciela, wystosowane w ję 
zyku polskim, a wreszcie, ażeby żaden z wło- 
ścian temu nauczycielowi, względnie nauczy- 
cielce, an! nie sprzedał artykułów żywności, 
ani też nie spełniał żadnej posłagi, nawet za 
zapłatą. Jeżeżeli powiatowi „organizatorowie" 
ukraińscy otrzymali z „Narodnego komitetu* 
polecenie, ażeby w tym Kkierunka rozwinęli 
wśród ludu agitacyę, to nietrudno przewidzieć, 
jakie stosunki mogą zapanować w ludowem 
szkolnictwie w Galicyi wschodniej. 

Najświeższy rodzaj bojkota omawia „Diło* 
w wydaniu z 31 z. m. „Chodżi obecnie — pi- 
sze ono — 0 uporządkowanie nauki języka 
polskiego w gimnazyach z wykładowym języ- 
kiem ruskim. Przypominają się nam przykre 
wypadki z lat poprzednich, które podnoszono 
nawet w prasie, a mianowicie te, w których 
pp. dyrektorowie i nauczyciele ruskich gimna- 
zyów wpływali dość energicznie, albo wprost 
zniewalali młodzież, ażeby zapisywała się na 
godziny polskiego języka“... „Byłoby to zu- 
pełnie na miejscu, gdyby nasza mło- 
dzież w gimnazyach ruskich soli- 
darnie zbojkotowała naukę pol- 
skiego języka aż do odwołania reformy, 
jaką w tej nauce przeprowidzono z upośledze- 
niem mowy ruskiej“ (?). 

Obok tych spraw bliższych terytoryalnie, 
które przewódcy ukraińskiej frakcyi pragną 
koniecznie uregulować zapomocą gwałtu i boj- 
kotu — zajmuje się w tej chwili prasa ruska 
bardzo żarliwie rozbudzeniem ruchu narodo- 
wego wśród Indności ruskiej, rozsianej w pod- 
górskich okolicach Galicyi zachodniej, czyli 
wśród t. zw. Łemków. Drobny ten, pracewity 
i spokojny odłam ruskiego plemienia stanowi 
w tej chwili przedmiot gwałtownej agitacji 
zarówno że strony Ukraińców, jak i Staroru- 
sinów. Ci cstatni wywierają tam wielki wpływ 
za pośrednictwem starszego duchowieństwa 
grecko-katolickiego, które w przeważnej li- 
czbie zalicza się do ich frakcyi, oraz przy po- 
mocy urzędników narodowości ruskiej, ró- 
wuież w większości Starorusinów. Ukraińcy 
wcisnęli się pomiędzy Łemków dopiero w osta- 
tnim czasie. Są to głównie młodzi księża gre- 
cko-katoliccy, część nauczycieli i niższych u- 
rzędników, a przewodzi im znany poseł do 
Rady państwa, p. Bazyli Jaworski. — W dro- 
bnem tem społeczeństwie wre zacięta walka 
o zwycięstwo partyjne. Ukraińcy i Starorusini 
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prześcigają się w pomysłach, ażeby zapanować 
nad umysłami ludu. 

Ukraińcy, którzy ostatniemi laty rozporzą- 
dzają zadziwiająco dużemi funduszami, zało- 
żyli byli w Nowym Sączu ruską bursę, nabyli 
tam realność za 46.000 K, zebrali 15.000 K 
na budowę cerkwi, a dla wzmocnienia żywiołu 
sprowadzili aż z Brzeżan młodzież ruską do 
gimnazynm, tak, że zakład ten, wykazujący w 
r. 1898 trzynastu uczniów narodowości ruskiej, 
jeż w r. 1902 liczył ich 86, 

Nie zasypiali jednak sprawy zagrożeni w 
swym wpływie Starorusini. Po wielu starciach, 
których echo, pod zarzutem szerzenia przez 
Ukraińców ateizmu wśród młodzieży ruskiej, 
oparło się aż o grecko-katolicki konsystorz bi- 
skupi w Przemyślu — Starorusini odebrali 
Ukraińcom zarówno ruską bursę, jak fundusze 
i dotychczasowe instytucye. — Ale pobici na 
głowę przewóacy ukraińscy nie dali jeszcze 
za wygraną. Skupiwszy wszystkie siły, zało- 
żyli w Nowym Sączn filię „Proświty”, a przy 
niej nową „ukraińską“ burse dla młodzieży i 
czytelnię. Obecnie filia „Proświty* zapowiada 
otwarcie szeregn czytelni po wsiach całego 
Podkarpacia, obok gminnych kas pożyczko- 
wych, spichrzów zbożowych, sklepików wiej- 
skich i t. p. 

Jako najpotężniejszy taran do rozbicia wpły- 
wu Starorusinów pomiędzy Łemkami, obmy- 
ślili Ukraińcy i właśnie wprowadzili w zycie 
w Nowym Sączu — instytucyę kredytową pod 
nazwą „Bank Łemkiwskij*. Onegdajsze wy- 
danie „Diła* zawiera obszerną odezwę człon- 
ków rady nadzorczej wspomnianego banku, 
wzywającą Łemków, ażeby korzystali z dobro 
dziejstwa nowej instytucyi kredytowej. — Na 
czele rady nadzorczej „Bankn Łemkiwskiego" 
stanął poseł Bazyli Jaworski, zastępcą jego 
jest grecko-katolicki proboszcz w Złockiem, 
ks. Paryłowicz, a do składu rady nadzorczej 
należy szereg księży, nauczycieli ludowych i 
urzędników politycznych i skarbowych z No- 
wego Sącza, Gorlie i okolicy. 

Pisząc o tej pracy organizacyjnej wśród od- 
łamków ludności ruskiej na zachodzie kraju, 
nie możemy nie przypomnieć faktu, iż „Diło* 
zapowiedziało ją jeszcze przed rokiem w sze- 
regu korespondencyj i artykułów własnych, w 
których wykazywało potrzebę... „wywołania 
kwestyj ruskiej w polskich powiatach Gali- 
oyi“, (W.) 
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Chwiejność sytuacyi. 
Wiedeń, 3 września. 

Kroki, poczynione przez czteroczłonkowy ko- 
mitet połączonych stronnictw niemieckich w 
sprawie znanych zarządzeń wojssowych i zwo- 
łania Rady państwa, sprawiają wobec bez- 
czynności innych stronnictw i kół narodowych 
parlamentu wrażenie, jakoby w Austryi rze- 
czywiście tylko Niemcy powołani byli do czu- 
wania nad interesami ludności i do wpływania 
na bieg spraw politycznych. Prasa niemiecka 
obszernie też omawia tę akcyę niemiecką i 
przedstawia ją niemal jako ogromną zasługę 
wobec państwa i lndów Anstryi. Mniej opty: 
mistycznie zapatruje się natomiast na jej 
praktyczne rezultaty. „Wiener Morgen 
Zeitang* muiema, że wobec niezgody wśród 
stronnictw niemieckich, kroki komitetu przy- 
wódców nie odniosą pożądanego skutka; inne 
organa biadają nad tem, że nawet w razie 
zwołania Rady państwa nie możnaby się spo- 
dziewać zajęcia odpowiednio stanowczego z jej 
strony stanowiska wobec nroszczeń węgier- 
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skich, gdyż nie wszystkie czynniki w Izbie 
jednakowo zapatrują się na tę sprawę. Tak 
np. Czesi przygotowują się jedynie do tego, 
aby „postulaty węgierskie przetłomaczyć na 
język czeski”, — „Arbeiter Zeitung“ szydzi 
z parlamentu austryackiego, że chociażby go 
dopuszczono do głosu w tej ważnej sprawie, 
jednakby nie spełnił swego zadania. Zdanie 
to podziela poniekąd „Neues Wiener Tag- 
blatt“, gdyż wyczekuje załatwienia dzisiej- 
szego przesilenia wyłącznie jaż od „mądrości 
i doswiadczenia monarchy*, 

Poczucie zupełnej bezsilności — 
oto główna cecha wszystkich tych głosów pra- _ 
sy. Czuje się ona bezsilną nietylko wobec za- 
machów węgierskich na dualizm, ale nawet 
wobec samowolnych zarządzeń własnego rzą- 
du. Mimo ogólnego niemai potępienia dowolnej 
ioterpretacyi klauzuli Chiarego przy powołaniu 
do służby wyższego kontyngentu rekrutów 
obrony krajowej, nikt się nie spodziewa, iżby 
rząd uległ opinii publicznej i zarządzenie to 
cofnął. Słasznie natomiast porusza kilka orga- 
nów kwestyę, co stę stanie z powołany mi po- 
nad norma!ny kontyngent 4500 tych rekra- 
tów. jeżeli n. p. Sejm węgierski zgodzi się je- 
dynie na normalny kontyngent rekrutów wo 
góle do wszystkich części armii. Czyż i w ta- 
kim razie rząd ten zastęp rekrutów zatrzyma 
nadal w szeregach? Jakby na ironię zakrawa 
też uwaga półarzędowego „Fremdenblatta”, iż 
Austrya powinna się cieszyć, że ma przy- 
najmniej jadnęinstytucyę niezależną 
od decyzyi Madziarów... Niezwykły to 
chyba powód do radości — ponosić większe 
ciężary z krwi i mienia. 

O ile w Wiedniu panuje poczucie zupełnej 
bezsilności, o tyle mimo „obstrakcyi korony“, 
Budapeszt zawsze jeszcze usposobiony jest 
bardzo wojowniczo. Akcya stronnictw 
niemieckich wywołała w prasie węgierskiej 
głosy pełne oburzenia i dosadną krytykę, — 

| „Pesti Hirlap“ posądza dra Koerbera, że to on 


basz oświadcza, że opozycya nie może nic 
opuścić ze swoich żądań, a jeśli rząd nie ustą- 
pi, nie otrzyma ani podatków ani rekru- 
ta, Fianciszek Kossuth zapowiada dalszą 
walkę, dopóki język węgierski nie wvdniesie 
zwycięstwa. Skarży się on, że nie powołano do 
cesarza żadnego z przywódców opozycy!, któ- 
rzy przecie faktycznie dziś przedstawia- 
ją większość w kraju. Zaznaczył on nad- 
to, że między Węgrami a Austryą może wtedy 
dopiero nawiązać się dobry stosunek, jeżeli 
Austrya przybierze ustrój federali- 
styczny. Bez komendy węgierskiej w armii 
niema zgody z koroną. 

Wobec tego nadzieja rychłego załatwienia 
przesilenia w Budapeszcie, którą jeszcze wczo- 
raj żywiono w Wiedniu, znów maleje. Wszyst- 
kie podobne wieści o dalszych krokach cesarza 
są dowolnemi kombinacyami, Monarcha przybył 
do Budapesztu wczoraj wieczorem a dzisiaj 
przyjął hr. Khuena-Hedervarego. Co nam 
najbliższa już godzina przyniesie, nikt na razie 
przewidzieć nie może. 


Głody w Rosyi. 
(Ciąg dalszy). 


Przeciętnie biorąc, Rosyanin płaci podatków 
mniej od Niemca, Austryaka, Włocha i t. d. 


kąsem — na którem można wyschnąć, jak |dzo wdzięcznym podlotkiem, w którym nai- 


wiór z pragnienia! W mieście mam przynaj-|wność pensyonarki, wychowanej 


mniej co krok jakąś cukiernię, w której przez 


w klasztorze 


z intuicyą dojrzewającej panny, łączyły się w 


słomkę mogę wypompować kufel mazagranu, jakąś oryginalną mieszaninę, posiadającą szcze- 


a tu co?... Takie rustikany, jak wy, nawe 
wiecie, co to mazagran!... 


t nie|gólny swój urok. 


Wesołość i żywość usposobienia przeglądały 


Chodził w białym, pikowym garniturze i wią- |2 tych eiekawych, czarnych ocząt dziewczęcia 
zał bufiasty, czerwony fular pod szyję, utrzy- | 0 okrągłej, śniadej nieco twarzyczce, powle- 


mując, że robi to dla indyków. 


czonej delikatnym, świeżym rumieńcem, który 


— Niech się szelmy irytują, kiedy mnie wi-|zabarwiał się głębszym tonem przy lada sil- 
dzą, bo dlaczego ja jeden mam się indyczeć | niejszem wrażeniu; pełne, koralowe usta drgały, 


na taki upał?,,. 


Miał jednak inny powód po temu; 
się bardziej eleganckim wydać Andzi Kocya- 
towiczównie, która od pogrzebu dziadka ba- 
wiła w Tarnawicach i w ciągu tych kilku ty- 
godni stała się Benjamiukiem całej rodziny 
Kurkowskich i Starlińskich. 

Dobre i uczciwe natury przylegają do sie- 
bie od pierwszego nieraz zetknięcia; twarde 
serca stykają się z sobą, jak kamienie i przez 
całe lata nie zrosną, a dobre, jak wosk, zcze- 
piają się przy zbliżeniu. 


niemał nieustannie, lekkim uśmieszkiem, goto- 


chciał | WYM W każdej chwili roztrzepotać się w we- 


soły, swobodny Śmiech dziecięcej pustoty. 
Kształtny, zadarty cokolwiek nosek o ru- 
chliwych, owalnie zakrejonyeh nozdrzach na- 
dawał tej młodej twarzy wyraz [iglarnego 
sprytu, a lśniąco białe zęby, błyskające z po- 
za ust rozchylonych rozjaśniały buzię dziew- 
częcą i dodawały jej ponętnego wdzięku. 
Gładko nad czołem rozczesane włosy, ka- 
sztanowatej barwy, plotły się w dwa grube 
warkocze, bez wszelkiej jeszcze pretensji u- 
piete na tyle głowy w zwyczajną „kukiełkę”; 


Sierotka książęca od samego wejścia do domu czarna, skromna sukienka z białym kołnierzy- 
państwa Jasiów poczuła się odrazu, jak w ro- | kjem wykładanym i z pensyonarskim fartu- 
dzinie; owionęła ją ciepła, życzliwa atmosfera. | szkiem na ramiączkach opinała zgrabną figur- 
w której gościnność ze spółczuciem dla losu | kę podlotka o rozwijających się dopiero kształ- 
opuszczonej dziewczyny kazały jej zapomnieć, | tach dorastającej panny, która zapowiadała się 
że znajduje się u ludzi obcych, poznanych do-|na jeden z tych rzadkich w dzisiejszem poko- 


piero u trumny dziadka, 
Ta onieśmielona, lękliwa, spowita żałobną 


leniu okazów czerstwości, zdrowia i siły. 
Babcia Kurkowska zamianowała Andzię od 


krepą, poczwarka odsłoniła się, jako miłe, lu- | początku swoją faworytką, co wystarczało, aby 
be, ujmujące stworzenie, gdy zdjęła swój kwef |ciocia Pietrunia obdarzyła ją zaraz wyjątko- 
sierocy i oswoiła się trochę ze swojem nowem | wemi względami i pokochała, jak gdyby była 


otoczeniem. 
Okazało się, że Andzia jest ładnym i bar- 


jej siostrzenicą, l 
Wymyśliła nawet dla niej pieszczotliwą na- 


|„podjudza stronnictwa niemieckie do walki 
przeciwko Węgrom", i uważa go za niebezpie- 
cznisjszego wroga Węgier, niż byli jego po- 
przednicy, gdyż jest wrogiem skrytym. Bara- 
zwę, która po kilku dniach przyjęta się w ca- 
łym domu. 

| = Dusza, duszeńka, dusia! — mówiła o niej 
I zamiast po imienin, nawet służba odwykła 
nazywać ją panną Anią lub Aniutą, jak chciał 
dziadzio Starliński, ale za arcy-babcią nazy- 
wała ją „panną Dusią*, nie zastanawiając się 
wiele nad pochodzeniem tego osobliwego wy- 
razu. 

Po kilku tygodniach Andzia miała już kil- 
ka przezwisk, z których każde świadczyło po- 
chlebnie o wrażeniu, jakie wywarła na sercach 
ją otaczających. 

Bajkosia mówiła o niej: „słoneczko“, babcia 
Dziunia: „czeczoika*, pan Wojski na rozmaite 
sposoby parafrazuwał jej właściwa imię chrze- 
stne, szukając najsłodszych spieszczeń i zdro- 
bnień, Kluczkówna przezwała ją „kociakiem*, 
upatrując w nazwisku materyał do scharakte- 
ryzowania całej osoby, państwo Jasiowie uży- 
wali na przemian wszystkich nazw, a Tomcio 
Starliński wyrażał się w jej nieobecności: „ta 
mała przepiórka*, ale w Oczy nazywał ją pan- 
ną Anitą, bo mu się wszystkie Andzie, Anie i 
Aniuty wydawały zanadto pospolite. 

Ogromnie mu to pochlebiło i ujęło go od 
razu, kiady zobaczył, jakie wrażenie sprawiła 
na niej wiadomość o jego literackich stosun- 
kach; pokraśniała, jak mak, rączki splotła i z 
dreszczem zachwytu podniosła się aż z miejsca, 
patrząc w niego błyszczącemi oczyma i z całą 
naiwuą szczerością zawołała: 
dak; Pan może także poota?... 

(Ciąg dalszy nastapi.) 
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Ale też wszystkie niemal podatki w Rosyi 
idą na armię, policyę, koleje strategiczne it d., 
a małe tylko samy na żywotne potrzeby ną- 
rodu. 

Budżet państwowy do r. 1888 przynosił de- 
ficyt; od tego czasu pewna równowaga zapa- 
nowała w finansach Rosyi, ale pierwszy nieu- 
rodzaj (1891) podkopał tę równowagę i zmusił 
rząd do zwrotn 165 milionów. — Rozwinięto 
zwłaszcza system podatków pośrednich (cła, 
cukier, trunki, tytoń, sól, nafta, zapałki). 

Podatki płaci głównie ludność rolnicza, tym- 
czasem kapitaliści płacą 50/,, przemysł (war- 
tości 2 miliardów) płaci ledwie 40 milionów 
rubli. Na jednę rodzinę na wsi wypada prze- 
cięciowo 

podatków . . . 16 rubli 37 kop. 
wykupów UW”, 220 
gminnych podat. L= „| 383 

Suma to znaczna wobec niewypłacalności 
chłopa rosyjskiego. To też niedobory rosły 
nieustannie. Po uwłaszczenia włościanie zadłu- 
żyli się państwu 
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ak, n n 
Ponieważ raz jeden (1894/5) niedobory uù- 
morzono, włościanie wierzą, że to się jeszcze 
może powtórzyć, i dłatego nieraz wzbraniali 
się płacić, zwłaszcza wobec zasady „krugowoj 
pornki*. a 
Monopol wódczany miał na celu utrzymanie 
dochodu akcyzowego na tej wysokości, jaką 
osiągnięto dawniej, oraz uzyskanie tej nad- 
wyżki, którą zarabiała ludność przy handlu 
wódką. Osobom, mającym t. zw. prawo propi- 
nacyi, rząd zapłacił iniemnizacyę, ale nie mógł 
zapłacić nie za pozbawienie prawa handlu 
wódką, jakie miał każdy poddany. — Przytem 
fundusz ladzi handlujących wódką obracał się 
wielorako i rósł w miliony; obecnie zaś pie- 
niądz za wólkę idzie wprost do kasy państwa 
i jest zupełnie martwy. O komedyi wstrze- 
mięźliwości niema co mówić: w istocie lud 
pija mniej, ale to dlatego, że rząd daje lichy 
fabrykat, który jednak dość drogo kosztuje, 
tak, że monopol przynosi 300 milionów. 


III. 


Urządzenia kredytowe są w Rosyi bardzo 
niedostateczne i od niedawna wprowadzone, — 
Przy nowoczesnem jednak gospodarstwie pie- 
niężnem niepodobna istnieć bez kredytu. To 
też w Rosyi szeroko rozgałęziona lichwa („ku- 
taczestwo*) poprzedziła kredyt zorganizowany 
i właściwie aż dotąd działa z całą swobodą i 
bezkarnością. Kredyt w Rosyi, to szereg ró- 
żnych form lichwy uprawnionej i pokątnej. 
W roku 1883 — wobec niedoborów podatko- 
wych — otwarto bank włościański, który u- 
dzielił do roku 1890. pożyczek około 4500 na 
samę 47 milionów rubli. Przy pomocy banku 
nabyto 2%/, miliona dziesięcin. Bank włościań- 
ski ma tę wadliwość, że nie jest zarazem me- 
lioracyjny. Również jednostronnie działa bank 
szlachecki. W roka 1900 było instytucyj kre- 
dytowych w Rosyi: 1) Wielki kredyt: kanto- 
rów 9, cddziałów banku państwa 112, banków 
akcyjnych 42, b. wzajem. kred. 17, b. miej- 
skich 24) (rachanek miliardowy); 2) drobny kre- 
dyt: tow. zaliczkowych 843, tow. kredytow. 118, 
sielskich banków 653, razem 1614 (76 milio- 
nów rubli, rachunek miliardowy); 3) Kas o- 
szczędności 4781 (pół miliarda rubli). 

Zważmy teraz, ile jednostek w różnych krą- 
jach przypada na jednę instytucyę kredy- 
tową? 

W Szwajcaryi 3400, w Niemczech 4800, w 
Austryi 8800, w Danii 14.000, we Włoszech 
27.500, w Bułgaryi 40.000, w Rosyi 72.500.— 
Ile wypada kredytu na jednego mieszkańca? 
W Niemczech do 10 r, w Austryi 8 r, we 
Włoszech 6 r, w Rosyi 54 kopiejek. — Można 
śmiało powiedzieć, że drobny kredyt w Rosyi 
nie istnieje: sielskie banki pobierają 10—12 
od sta, a termin najwyżej roczny. To też za- 
równo szlachta, jak chłopi giną od długów 
prywatnych i państwowych, a najbardziej ob- 
dłażone jest państwo samo (blisko 62/3 miliar- 
da; procenty rocznie wynoszą 250 milionów 
rubli). 3 

Dodać trzeba, że od czasu uwłaszczenia rząd 
na poparcie handla i przemysłu udzielił 50 mi- 
lionów rubli, u włościan zaś w tymsamym sto- 
sunku urosły niedobory. Skutek braka gotów- 
ki jest przedewszystkiem ten, że włościanie 
dzielą grunta do nieskończoności. > 

Innego rodzaju tradność w rolnictwie sta- 
nowią serwituty, w Rosyi głębszej nieznane, 
lecz powszechne w ziemiach b. Rzpltej: na Li- 
twie, Rusi i w Królestwie. Zachowano je zi- 
by to dla dobra włościan, w rzeczy zaś dla 
utrwalenia przeciwieństw kiasowych, a zała- 
twienie sprawy o „lisy i pasowyska*, zwła- 
szcza na Litwie i Białorusi, jest niesłychanie 
trudne. Wogóle jednak zarówno sziachta, jak 
i chłopi dążą stanowczo do zniesienia serwi- 
tutów, (Dok. n.) 


z Inflant. 


Pierwszy Zjazd Rolniczy w Dynaburgu. 
(Korssp. „N. Reformy“). 
Dynaburg, 1 września. 


W dawnej stolicy Infiant Polskich w Dyna- 
bargu, przezwanym przez cara Aleksandra III 
na „Dwinsk* zostanie otwarta dnia 11 b. m. 
„Wystawa Przemysłowo-Rolnicza*. Podczas wy- 
stawy odbędzie się pierwszy „Zjazd Okręgowy 
Rolniczy* w Dynaburgu. 

Zjazd ten wzbndza powszechne zaintereso- 
wanie i przypomina polskiej szlachcie kreso- 
wej te czasy, kiedy to ona tłumnie spieszyła 
na sejmiki wojewódzkie do swoich stolic pro- 
wincyonalnych. ę 

Na Okręgowy Zjazd do Dynaburga zostali 
zwołani nie tylko ziemianie z Inflant Polskich, 
ale i z dalszych ziem okolicznych: z Kurlan- 
dyi, z Litwy i Białej Rusi. Zjazd więc zapo- 
wiada się bardzo liczny, bo z teryterynm obej- 
mającego aż kilka dawnych województw kre- 


= g sięgających aż do Pskowa i Smoleń- 
ska. 

Jednakże co za szczupły zakres działania 
współczesnego Zjazdu! 

Uczestnicy Zjazdu są skrępowani na każdym 
kroku: nie mają prawa poruszać żadnych spraw 
politycznych; mie mają prawa obradować w 
swojej ojczystej mowie: język rosyjski został 
narzucony przez władzę a polski surowo zaka- 
zany; Zjazd odbywa się pod ścisłą kontrolą 
policyi i żandarmów i potrzeba było pozwole- 
nia aż dwóch ministrów (rolnictwa i spraw 
wewnętrznych), aby Zjazd mógł być zwołany 
przez Towarzystwo Rolnicze Witebskie. Zjazd 
ma prawo zajmować się wyłącznie sprawami 
ekonomicznemi i postanowienia Zjazdu będą 
uważane przez rząd jedynie jako wyraz opinii 
ziemian, opinii, której nawet w sprawach czy- 
sto ekonomicznych pozwałano wypowiedzieć się 
o tyle tylko, o ile ona się zgadza z zamiarami 
rządu i nie sprzeciwia się woli wszechwładnych 
czynowników. 

Pomimo takiego skrępowania, ziemianie nasi 
cieszą się że mają prawo zebrania się na Zjazd 
nawet taki i obradować nad sprawami czysto 
gospodarczemi, które skntkiem niewoli polity- 
cznej są zaniedbane. 

Dziewięć wezwanych na Zjazd gubernij nie 
ma ani cienia samorządu. Są one pozbawione 
rosyjskiego „ziemstwa* (które jest zaledwie 
cieniem samorządu) i zaledwie od paru lat o- 
trzymały pozwolenie na zorganizowanie „guber- 
nialnych* Towarzystw rolniczych, po jednem 
na każdą gubernię. 

Towarzystwa rolnicze, robią, co mogą, aby 
podnieść rolnictwo i zorganizować wywóz pro- 
duktów rolnych za granicę z pominięciem ca- 
łej sieci zbytecznych i często nieuczciwych po- 
średników fałszujących produkty rolne i prze- 


mysłowo-rolne przeznaczone na eksport. Pośre- | 


dnicy ci zdyskredytowali len litewski wobec 
kupców zagranicznych i zajmowali się do osta- 
tnich czasów fałszowaniem masła i produktów 
gospodarki nabiałowej. Dzięki jednakże ini- 
cyatywie p. Trzaskowskiego z Libawy i pomo- 
cy Banku Ziemskiego z Wilna już handel ma- 
słem został wyrwany z rąk tych pośredników, 
zorganizowany i skierowany przez dom han- 
dlowy p. T. w Libawie, do Danii i Anglii. 

Obecnie na porządku dziennym powinna być 
postawiona kwestya zorganizowania handlu 
drzewnego i przygotowywanie na eksport lnu, 
głównego źródła dochodn ziemian z nad Nie- 
mna, Dźwiny i Prypeci. Może referent Agen- 
cyi francusko-polskiej, przybywający na Zjazd 
z Paryża, w swoim odczycie: „O Francuskim 
Rynku dla naszych produktów rolnych*, nie 
pominie kwestyi wywozu lnu, która dla wielu 
gospodarstw naszych jest najważniejszą i musi 
być postawioną na porządek dzienny obrad 
Zjazdu. Równie ważną kwestyą jest bndowa 
kanału Windawskiego, który otworzy szeroko 
wrota do eksportu prodaktów rolnych, ułatwi 
nam nnikanie pośrednictwa Niemioc i zneu- 
tralizuje skutki niemieckich ceł ochronnych, 
zagrażających naszym rolnikom. 

O przebiegu obrad Zjazdu i o całym chara- 
kterze tego Pierwszego Okręgowego Zjazdu 
Rolników nie omieszkam dać sprawozdanie 
Czytelnikom „Nowej Reformy“, o ilə treść te- 
go sprawozdania będzie mogła zainteresować 
nie tylko rolników, ale i nasz szerszy ogół. 


Inglantczyk. 


kyzykowne próba wojny morskiej 


Od czasu, gdy w r. 1876 angielski okręt wo- 
jenny „Hotspur“ x dział o 800 tonnach wagi o- 
strzejiwał dla celów wojskowo-doświadcezalnych okręt 
wieżowy „Głlatton*, próby tego rodaajn nie odby- 
wały się w żadnej marynarce wojennej. Dopiero 
w sierpniu b. r. francuski minister marynarki sa- 
rządził podobne ćwiczenia wojskowe, na które zwró- 
ciły uwagę a roamaitych powodów także koła nie- 
fachowe. 

Ostatnie bitwy morskie pod Santiago de Cuba i 
nad Jalu nie dostarczyły dowodów, czy nowożytne 
okręty wojenne, pokryte pancerzami, oprzeć się mo- 
gą skutecznie kulom owych dział olbrzymich, któ- 
re się mieszczą na wojennych okrętach o pojemno- 
ści 12—15 tysięcy ton. Badowniczy okrętów pra- 
gnęli na drodse doświadczeń stwierdzić, czy i o 
ile nowożytne pancerniki mogą się oprzeć pociskem 
z dział okrętowych. W miarę postępu tschniki raz 
tryumfują fabrykanci pancerzy stalowych, to sno- 
wu fabrykanci dział i kul armatnich. Dla badowni- 
czych okrętów wojennych ważną i decydającą jest 
możność stwierdzenia, e iie nderzenia pocisku ar- 
mstniego w pancerną wieżę wpływa na umocowa- 
nie jej podstawy do okrętu, na dalszą jej spraw- 
Dość, na przyrsądy do obracania wieży i obsługi- 
wania dslał, a wreszcie na bezplecyeństwo załogi. 

To pytanie rozwiązać można, jak twierdzą fa- 
chowcy wojskowi, tylko sa pomocą doświadczeń z 
„żywym materyałem*, to jest ludź mi! 
Na takie ryzykowne przedsiębiorstwo zdobył się 
minister franeuskiej marynarki, p. Pelletan, który 
pomimo, że jest osobą cywilną, więcej okazał od- 
wagi, niżeli wojskowi z zawodn. Ażeby nie nara. 
zić się na zaraut, że igra a cudzem życiem, a sza- 
naje swoje, udał się na pokład okrętu wieżowego 
„Suffren“, na który miano dać trzy pociski działa 
e 305 centymetrach kalibra z okrętu „Massena*, 
P. Pelletan wypełnił wprawdzie z podniesienia go- 
dną odwagą swój obowiązek, ale wątpliwą jest rze- 
czą, czy miał prawo narażać dla doświadczeń ży- 
cie załogi. 

Za cel obrano przednią wieżę panceruą okrętu 
„Suffren“. Ażeby się upewnić co do celności po- 
cisków, statek wojenny „Massena* został osadzony 
na kotwicy w odległości 800 metrów, a ładunek 
prechu wymierzono w ten sposób, ażeby kala ude- 
rayła we wieżę z taką siłą, jakgdyby była wyrzu- 
cona przez pełny wojenny ładunek prochu z nor- 
malnej odległości 3400 metrów. Kula taka — sta- 
lowy granat systema Makarowa, — przy normal- 
nym ładnnka przebija na odległuść 800 metrów 
pancerz stalowy grubości 155 milimetrów. 

Pierwszy pocisk, rzuceny z „Masseny* na wieżę 
okrętu „Saffren*, przebił prostopadle stojącą płytę 
pancerną grubości 155 milimetrów. Wieża sama 
skutkiem watraąśnienia nie nie ucierpiała. Teraz 
zewnętrzną stronę wieży okryto pancerzem bardzo 
silnym, ale tylko lekko zahartowanym, i dano sil- 
niejszy strzał Kala utkwiła w pancerzu, 
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zachwiała się, ale pozostała nienarnazoną Í zdolną 
do dalszego użytku, Trzeci strzał dano do samej 
wieży. Pocisk ten odbił się od wieży 1 wpadł do 
morza, skąd go wydobyli nurkowie. 

Wynik tych doświadczeń przyjęła marynarka 
francuska z zadowoleniem, okazało się bowiem, że 
wieże pancerne spełniają wyśmienicie nwoje zada- 
niə. Oczywiście sprawę tę omawiają obecnie koła 
wojskowe wszystkich państw, snując z niej daleko 
sięgające wnioski, Dla marynarki wojennej do- 
świadczenie Peiletana jest kwestyą pierwszorzędnej 
doniosłoś i. 


)  Wajo) o í ira. 
Kraków, 4 września, 

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkusz 13 dodatku powieściowego p. t. 
„Moskal* Bolesławity. 

Na powodzian złożyli w dalszym ciągu w ad- 
ministracyi „Nowej Reformy“: 

Kółko amatorów z Pilzna 56 koron, jako dochód 
z przedstawienia amatorskiego, urządzonego na ten 
cel dnia 1 b. m. Razem z poprzedniemi 2293 kor. 
35 bal. 

Z Tow. „Szkoły ludowej*. Zarząd główny Tow. 
„Szkoły ludowej“ odbył d. 1 b. m. posiedzenie, na 
którem zajmowano się głównie sprawami szkół To- 
warzystwa: bialskiej i mmorawsko-ostrawakiej. Na- 
uczycielami zamianowane dla Białej p. Feliksa Ki- 
ca, dotychczasowego nanczyctela w Żywca, a dia 
filii szkoły bialskiej w Leszczynach p. Leona Ur- 
bańskiego z Rzeszowa. Szkołę w Morawskiej Ostra- 
wie uchwalono w tym roku rozszerzyć przez Otwar- 
cie dwóch klas nowych (II i III), koniecznych wobec 
znacznej liczby wpisanych dxieci. Po przyjęciu rə- 
zygnacyi dotychczasowego klarownika uchwalono 
zamianować nauczycielami w tej szkole pp. Jana 
Dyrcza, dotychczasowego nanczyciela 5-kias. szkoły 
w Pilżnie, Władysława Nowaka, nauczyciela 4-klas. 
szkoły w Tuchowie i Bolesława Popowicza ze Lwo- 
wa. Kierownictwo szkoły powierzono p. Dyrczowi. 

Historyczna rocznica. Z Towarzystwa muzyki 
krakowskiej „Harmonii* otrzymujemy następującą 
odezwę: „320 lat temu 11. września wieczorem 
płynęła po falach Dunaju ledwie szeptana pieśń 
polska „Bogarodzico-Dziewico*. Dnia następnego 
powiewała już chorągiew Mahometa w ręku króla 
polskiego bohatera z pod Kalenbergu, a bory, góry 
Leopolda wzbijały tyslącznem echem do niebios 
dziękczynny psalm rycerstwa polskiego „Te Deum*, 
który wydobywał się gromko i nciesznie prawie 
z 20.000 polskich piersi. Król-bonater Jan III. 
przypomniał pod Wiedniem wrogowi chrześcijań- 
stwa i Polski W. hetmana Sobieskiego z pod Cho- 
cimia! Na caele swych polskich hafców złamał po- 
tęgę turecką dorażnie i dał skuteczną odsiecz za- 
grożonemu Wiedniowi i całamu chrześcijaństwa. 

Ka uczczenia pamięci tych dni, tego wiekopo- 
mnego faktu obreny wiary i chlubnego zwycięztwa 
Polaków nad bisurmaństwem urządza Towarzystwo 
„Harmonia* w tym dnia br. to jest w sobotę o 
godz. 7. wieczorem urocaysty pochód x placu 
Szczepańskiego do pomnika Kkróla-bohatera w o- 
grodzie Strzeleckim, gdzie orkiestra „Harmonia* 
odegra „Te Deum“ i „Jeszcze nie zginęła“. Dnia 
następnego w niedzielę będzie odprawiona nabo- 
Ż ństwo dziękczynne, a popołudnia w parku prof. 
dra- Jordana odegra „Harmonia“ uroczysty kon- 
cert, na którego program złożą BIę utwory narodo- 
we i inne, lecz tylko polskich kompozytorów. O 
godz. 6. wieczorem publiczność niezawodnie bardzo 
licznie zebrana zamanifestuje tamże swą wdzięczną 
pamięć dla obrońcy wiary, ojczyzny podobnym hoł- 
dem u pomnika Sobieskiego, jak w dniu poprze- 
dnim w ogrodzie Strzeleckim“. 

Z teatru. Na wczorajszom przedstawienia w tea- 
trze miejskim był maszałek krajowy, Stanisław hr. 
Badeni. Grano dramat St. Wysplańskiego „Bolesław 
Smiały* przy dobrze zapełnionej sali. Pan maraza- 
łek rozmawiał podczas międzyaktów z dyrektorem 
teatru, zasięgając szczegółowych informacyj 0 sto- 
sankach artystycznych i finansowych, o planach re- 
pertoarowych w najbliższej przyszłości i zakończył 
rozmowę życzeniem powodzenia dla naszej sceny. 

Dalsiaj rano odbyła się pełna próba ze wznowie- 
nia „Hamleta“ Szekspirowskiego, z pp. Kotarbiń- 
skim, Mielewskim, Wslewskim, Przybyłowiczem, An- 
drnazewskim. Jednowskim i Leszczyńskim, paniami 
Wysocką i Senowską w rolach głównych. 

Po południa zaś odbyła się genermina próba z 
„Konfederatów Barskich * Mickiewicza ze atatysta- 
mi i całym aparatem acenicznym. Zamiast niedy- 
Bponowanej pani Wysockiej rolę hrabiny objęła p. 
Rutkowska, 

Komedya mimiczna. W niedzielę dnia 6 b. m. 
i we wtorek dnia 8 b. m. w teatrze ludowym przy 
ulicy Krowoderskiej wystąpi p. Artar Zawadzki 
znany artysta dramatyczny z Warszawy, który 
przed kilka laty dał się poznać Krakowianom, jako 
doskonały wykonawca komedyi transformacyjnej, 
Obecnia w nadchodzące dwa dni świąteczne (nie- 
dzielę i wtorek) p. Zawadzki da nam poznać pro- 
dukowane przez siebie nowe komedye mimiczne, 
które podczas ostatniej wystawy paryskiej tak bar- 
dzo interesowały artystyczny świat Paryża. 

Nadmienić należy, że sztuka mimiczna jest dale- 
ko starszą w swem istnieniu , niż dramat słów — 
wiadomem jest, że dzisiejszy dramat nie może obejść 
się bez mimiki , podczas gdy sztuka mimiezna mo- 
że doskonale byś zrozumiałą bez słów. — Najwię- 
kszego rozwoju i powodzenia dosięgła sztnka mimi- 
czna za czasów rzymskich — dzisiaj, po upływie 
tylu setek lat znown wkracza w swe prawa, zdo- 
bywając sobie uznanie i upodobanie szerokich mas. 

W dzisiejszych czasach, Od wystawy paryskiej, 
wystawiona tam sławna „Ręka* (La Main) I „Twór- 
ca lulek* (L'Homme aux paupóes), obiegły wszyst- 
kle europejskie sceny, a wykonawczyni ich, nie- 
zwykle nzdolniona mimiczka p. Jacobi - Zawadzka, 
zyskała wszędzie wielkie uznanie. 

Oprócz powyższych komedyj mimicznych, na pro- 
gram złożą się komedye transformacyjne, w któ- 
rych p. Zawadzki, jako autor i aktor, wykona 
wszystkie kobiece | męskie rola w 38 odmianach 
bez zuflera. Bilety wcześniej nabywać można 
w handln W. Fenxa (Rynek, róg ulicy Szewskiej). 

Z „Eieuteryi*. Krakowskie Towarzystwo wstrze- 
miężliwości „Eleuterya* w nową wstępuje fazę roz 
woju. Z dniem 6 b. m. otwiera ona w ruzszorzo- 
nym swoim lokalu przy ulicy Zwierzynieckiej 1. 34 
tanią mleczarnię we własnym zarządzie, oddając 
mleko słodkie lub kwaśne po 4 hal., herbatę z śmie- 
tanką lab ceytrynką po 8 hal, kawę z bułką po 


wieża | 12 hal, czekoladę po 20 hal. szkiankę. — Lokal 
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otwarty codzień od godziny 7 rano do 8 wieczo- 
rem. 

Na zebrania członków 6 b. m. od godziny 7 do 
8 wieczorem odbędzie się wybór uzupełniający jə- 
dnego członka zarządu w miejsce p. Tabaczyńskie- 
go i dwóch zastępeów. Udział nieczłonków również 
pożądany. 

Konkurs na posadę prymaryusza. Wydział 
krajowy nie zgodził się na wniosek profesora dra 
Br. Kadera, żądający połączenia oddziału chirurgi- 
cznego szpitala św. Łazarza z kliniką chirurgiczną 
uniwersytetu Jagiellońskiego i rozpisał konkurs na 
posadę prymarynsza tegoż szpitala, opróżnioną przez 
śmierć á. p. prof dra Rudolfa Trzebickyego. 

Z Tow. kredytowego rękodzielników I prze- 
wysłowców. Rada nadzorcza, która odbyła wczo- 
raj posiedzenie, zajmowała się głównie obsadą biur 
Towarzystwa, stanowczych jednak uchwał na razie 
nie powzięto, Obsadzenie biur ma nastąpić po wal- 
nem zgromadzenia. Wysokość udziałów wzrasta, a 
natomiast z każdym dniem zgłasza się coraz mniej 
osób celem odbioru wkładek, 

Poufne zebranie. Z kół młodzieży uniwersyte- 
ckiej proszą nas o zamieszczenie następujątego we- 
zwania: „Celem omówienia ważnej akademickiej 
sprawy, uprasza się wszystkich kolegów - akademi- 
ków, studyujących poza Krakowem o łaskawe zja- 
wienie się w poniedziałek dnia 7 b. m. o godzinie 
8 wisczorem w restauracyi Machaufa koło kolei. 

Z krakowskiego Towarzystwa ratunkowego. 
Sprawozdanie krakowskiego ochotniczego Towarzy- 
slwa ratunkowego za miesiąc sierpień b. r. wyka- 
zuje, że w miesiącu tym Towarzystwo adzieliło po- 
mocy 312 razy: w dzień 238, w nocy 74 razy. 
W nagłych zasłabnięciach 64 razy, w przypadkach 
chirurgicznych 214, w samobójstwie I ras, w prsy- 
pzdkach obłąkania 8, śmierci przypadkowych 5 ra- 
zy. Fałszywych alarmów było 5. Symulacyi 4. Prze: 
wieziono do szpitala 68 -osób, do mieszkania 5, do 
stacyi ratunkowej 1 osobę. Dotkniętych było: męł 
czyzn 179, kobiet 102, dzieci 32. 

Lekarze interweniowali raz jeden. Służbę pełniło 
ochotników 4. Towarzystwo liczy członków wspiera- 
jących 175. czynnych lekarzy 24, medyków 54. 

Wystawa ogrodnicza w Krakowie otwartą zo- 
stanie dnia 2 paźdalernika b. r. i trwać będzie do 
9.go. — Dla dogodności wystawców i pabliczności 
urządzony będzie przy wystawie osobny oddział 
handiowy, gdzie dokonywaną będzie sprzedaż pro: 
duktów ogrodowych, lecz tylko tych, jakle przaz 
wystawę przedstawione są w konkursach, lab poza 
konkursem. Wystawa obejmować będzie następują 
ce działy: 1) Szkółki. 2) Owocarstwo. 3) Warzy- 
wnictwo. 4) Nasiona. 5) Przeroby owocowe i wa- 
rzywne. 6) Rośliny ozdobna. 7) Dział szkolny. 8) 
Narzędzia i przyrządy. 9) Plany. 10) Pszezelni- 
etwo. 11) Dział naukowy. 

Formularse zgłoszeń wydaje kancelarya Towa- 
rzystwa ogrodniczego w Krakowie (Gołębia 18). 

Cukler potanieje. Od niedzieli, dala 6 b. m. cu- 
kier w handlu droblazgowym potanieje. Dlatego do- 
piero od niedzieli, albowiem kupcy chcą jeszcze po 
dotychczasowych cenach wysprzedać cukier, który 
nabyli przed | września, Od 6-go zań ceny cukru 
będą następujące: cukier w głowach po 78 hal. za 
klg., rąbany po 80, w kostkach po 82, miałki po 
82 hal. za kig. Ogólnie zatem potanieje cukier o 
12 bal. na kilogramie. W połowie października po- 
winno nastąpić dalsze jeszcze obniżenie cen cukru 
o 9 hal. na kilopramie. 

Zjazd do kopalni wielickich. Przypominamy, 
że dnia 5 b. m. odbędzie się wielki zjazd do ko- 
palni wieliekich, z którego czysty dochód przezna: 
czony na dotkniętych klęską powodzi w powiecie 
wielickim. 

Omal nle katastrofa. Mieszkańcy domu naro- 
żnego przy ulicy Rakowieckiej 1. 2ł, którego je 
dnopiętrowa oficyna przytyka tylną śsianą do nowo 
budującej się szkoły miejskiej przy ulicy Lubomir- 
skiego, wczoraj poważnie byll zaniepokojeni, gdyż 
z powodu kładzenia fandamentów pod nową szkołę, 
tylna część oficyny, ściana | sufity bardzo się zs- 
rysowały. Budownictwo miejskie wobec tego za- 
rządziło natychmiazt delożowanie lokatorów oficyny. 
Opróżniono 4 mieszkania, w których mieściło się 
7 ubogich rodzin, wynieslono rzeczy na podworzec 
i włożono na wozy miejskie, do zamierzonego je- 
dnak przewiezienia do dawnych koszar obrony kra- 
jowej przy ul. Siemiradzkiego nie przyszło wobec 
orzeczenia komisyi bndowlanej, że bezpośredniego 
niebezpieczeństwa niema, oraz x powodu opora sa- 
mych lokatorów, którzy i stamtąd musieliby za 
kilka dni się wyprowadzić, gdyż w budynku tym 
ma się mieścić szkoła handlowa. 

Na żądanie przedsiębiorstwa budowy nowej szko- 
ły przybyła wczoraj wieczór na miejsce komisya 
gądowo-budownicza. Przekonano się, że winy w tym 
wypadku nie ponosi kierujący budową nowej szko- 
ły, lecz powodem jest zupełny prawie brak 
fundamentów owej oticyny. Kamienica 
wraz z oficyną budowaną była przed 17 laty i 
wówczas powołane czynniki nie zwróciły uwagi na 
ten niesłychany brak — teraz dopiero, gdy omal 
katastrofa nie nastąpiła, rzecz wyszła na jaw. 

Dzisiejszą jeszcze noc przepędzili mieszkańcy w 
zagrożonej oficynie, z wyjątkiem 2 rodzin, które 
zaraz wczoraj się wyprewadziły do ipnych mio- 
szkań Dzisiaj jednak z narożnika od ulicy Lubo- 
mirskich i budującej się szkoły, w którym na par- 
terze i I piętrze mieszczą się 3 miezzkania i któ- 
ry uanany został przes budownictwo miejskie za 
najniebezpieczniejszy, lokatorowie mają być bezwa- 
runkowo delożowani i otrzymają z funduszów miej- 
skich odpowiednie kwoty na wynajęcie nowych 
mieszkań. 

Uslłowane samobójstwo. Dzisiejszej nocy około 
godziny pół do 1 wezwane zostało pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego na planty obok Collegium 
novum, gdzie strzelił do siebie z rewolweru Karol 
U., słuchacz praw. Strzał jednak — skierowany 
w skroń, Śmierci nie spowodował, gdyż kula za- 
traymała się w kości, Desperat targnął się na Ży- 
cie z niewiadomych powodów, bezpośrednio po ro- 
zejściu się z wesołem towarzystwem. Przewieziony 
w stanie bezprzytomnym na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Aazarza, do dzisiaj kyje i jest na: 
dzieja, że może być uratowany. 

Aresztowanie fałszerzy pieniędzy. W dalszym 
toku Śledztwa sądowego, prowadzonego równocze- 
śnie w Krakowie i Bochni przeciw fałszerzom mo: 
net, z powodn czego aresztowano już znanych o- 
Bzustów, Zdechlikiewicza i Bialę — zaaresztowano 
także wczoraj pod zarzutem współwiny Gustawa 
Węgrzyna , znanego na broko krakowskim  działa- 
cza , który stale podaje się za „dziennikarza“. — 
Węgrzyn przed dwoma miesiącami za zbrodnię o- 
szustwa został skazany ua 4 miesiące ciężkiego 
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więzienia | oczekując na rezultat wniestonepo prze: 
zeń zażalenia nieważności, znajdował się beenie 
na wolnej stopie. Z dochodzeń śledcayck okazuje 
się, że w sfałszowania monet brała udział cała 
apółka, fałszowano nietylko 5 koronówki, ale I zło: 
te monety, a warsstat dla zatarcia śladów zbrodni 
przenoszony był z jednej miejscowości do drugiej. 

Hakatyści w Galicyl. Niejaki p. Wacław Cser- 
ny, który, jak a nazwiska widać, należy do na- 
rodowości polskiej, właściciel eksportowego handla 
mięsem w Bojanowie w UWalicyl, rżywa niemieckich 
druków, ofert, cyrkularsy, reklam itp. które wy- 
syła na wszystkie strony kraju. polecając swój to- 
war polskiej pabliczności P. Czerny omylił się, 
sądząc, że polska klientela będzie popierać szarzy- 
ciela niemczyzny. 

Pomnik Głowackiego w Gdowie. Dowiadajemy 
się, że komitet badowy pomnika Bartosza Głowac- 
kiego w Gdowie, którego to pomnika uroczyste od- 
słonięcie nastąpi tamże w niedzielę 6. bm. czyni 
starania, aby w uroczystości tej mogli wziąć udział 
dzisiaj żyjący członko wie rodziny bohatera, którzy 
podobno przebywają w innych stronach Polski. Cała 
uroczystość zapowiada się wspaniale i będzie pię- 
kną mani*esiacyą uczczenia wielkiej duszy i bo- 
haterstwa w sukmanie. 

Pożar kopalni nafty. Z Maryampola koło Gor- 
lie donoszą, Że rafinerya nafty Towarzystwa Kar- 
packiego stoi w płomieniach. Bliższych sz:zegółów 
na razie brak. 

O pożarae tym donoszą bliżej co mastępaje. O- 
gleń wybuchł w ratineryi nafty, należącej do gal. To w. 
karpackiego. Pożar szerzył się z niezwykłą szybko- 
ścią i obrócił w perzynę magazyn z ciężkiemi ole- 
jami, zniszczonych zostało oprócz tego kilkana ście 
zbiorników żelaznych. Dzięki bardzo energicznej 
akcyi ratunkowej, ocałono magazyn naftowy i bu- 
dynek z rafineryą nafty. Szkoda jest bardzo wiel- 
ka, lecz w znacznej części była abezpieczo:a. 

Wielki pożar. Z Zabłotowa donoszą do „Karye- 
ra Lwowskiego“, że dnia 31 z. m. wybuchł tam 
pożar, który w przeciąga czterech godzin obrócił 
w perzynę 25 domów, będących własnością rodzin 
Żydowskich. 

Napad na żandarma. Dnia 28 sierpnia b. r. na- 
padli na komendanta posternnka żandarmeryi w Wi- 
kowie Górnym koło Czerniowiec, Laatscha, chłop i 
dwie baby, a że napad nastąpił z tyła i znienacka, 
ndało im się Żandarmowi wyrwać z ręki karabin, 
którym chłop wywijając, zaczął Laatscha okładać. 
Tenże wyciągnął szablę i posingając się nią w obro- 
nie własnej, zadał napastnikowi ciężkie cięcia w 
brzuch i głową. Mimo otrzymanych ran, zdołał chłop 
przeskoczyć przez wysoki płot i dopiero trzem lu- 
dziom udało się go ubezwładnić i broń ma ode- 
brać. Komisya sądowo-lekarska, wydelegowana przez 
sąd powiatowy w Radowcach, zastała ciężko ranne- 
go chłopa, który w czasie wykonania zamachu był 
pijanym, w jak najlepszym humorze, pomimo że 
życiu jego grozi niebezpiec zeństwo, 

Pożar. Ze Skały nad Zbruczem donoszą, że wczo- 
raj wybuchł tam grożny pożar. W chwili wysłania 
depeszy płonęło już pięć domów. 


Zmarli. 

Onegdaj zmarł w Warszawie Ludwik Grabow- 
ski, właściciel dóbr Serniki w gubernii lubelskiej, 
znany hodowca koni wyścigowych, przeżywszy lat 80. 

W Dąbrowie (Królestwo Polskie) zmarł hr. Sta- 
nisław Szczęsny Tyszkiewicz, rotmistrz kawa- 
leryi, przeżywszy lat 33. 


że świata. 


Za wpływem Slenkiewicza. Zarsąd Filharmenii 
warszawskiej , jak wiadomo, przyjął w swoim cza- 
sie zaproszenie do wzięcia ndziała w międzynsro- 
dowych uroczystościach x powoda odsłonięcia po- 
mnika Wagnera w Berlinie i podpisał umowę , za- 
pewniającą orkiestrze korzystne warunki materyal- 
ne ł widoki powodzenia artystycznego. — Obecnie 
nmowę tę zerwano. W warszawskich sterach arty- 
stycznych krążą pogłoski, Że serwanie umowy i 
postanowienie nie jechania do Berlina wywołane 
zostało przez Henryka Sienkiewicza , który listo- 
wnie zdecydował się zabrać głos w sprawie proje- 
ktowanej ekskursyi artystycznej towarzystwa or- 
kiestrowego. Wskutek tej odezwy Henryka Sien- 
kiewicza zarząd Filharmonii zasiągnął rady osób, 
z których zdaniem się liczył , a które orzekły, że 
wypada zastosować się do życzenia autora „Quo 
vadis“. 

Hakatyści przeciwko ruchowi polskiemu na 
Górnym Sląsku. Dnia 13 b. m. urządzają haka- 
tyści w Guwicach zjazd członków śląskich grap 
lokalnych. Przemawiać będą: pozasłużbowy prezes 
rejencyi p. Hoyer, dalej jeden a ojców trzech liter 
p. Tiedemann z Jeziorek i adwokat Wagner z Ber- 
lina. Z powodu tego zjazdu hakatystów plszą ga: 
zety niemieckie: „Stosunki górnośląskie są w wię- 
kszej części nieznane, istnieją też o rozmiarach 
polskiej agitacyi na Górnym Sląsku tylko niejasne 
wyobrażenia. Zjazd gliwicki bez wątpienia prayczy- 
ni się więc do wyjaśnienia zapatrywań Niemców 


na stosunki górnośląskie i do przedstawienia im 
potrzeby zorganizowania niemieckich usiłowań od- 
pornych. 


Król Edward w Wiedniu. W teatrze „Burgu“ 
był król angielski Edward na przedstawieniu dra- 
matu „Czerwona toga“. Sztuka ta jest w Anglii 
zakazaną i dlatego może przedstawiono ją w Wie- 
dnia podczas pobytu króla Edwarda, ażaby monar- 
cha angielski mógł ją poznać, Podobno sam król 
Edward miał wyrazić Życzenie, ażeby przedstawio- 
no „Czerwoną togę*. Gdy w Końcu II aktu aktor- 
ka Witt, jako Żanetta, zawołała do sędziego śled- 
czego: „Jesteś mordercą!", król zaczął klaskać , a 
za nim publiczność. W trzecim akcie również kla- 
skał król, gdy Vagret na pytanie swaj Żony, co 
chce uczynić, odpowiedział: „Mój obowiązok porzą- 
danego esłowieka*, Wczoraj ogaścił król Edwari 
Wiedeń. Z okazyi tej wysłano z Londyna telegram 
z podziękowaniem prasy angielskiej dla prasy au- 
stryackiej pod adresem Wilhelma Singera w Wie- 
dala, prezydenta międzynarodowego Zjednoczenia 
prasowego, 

Wypadek na manewrach. Podczas wczorajszych 
manewrów pod Ujfalu na Węgrzech pułkownik, Lo- 
tar Aliran z 3 pułku bazarów węgierskiej obrony 
krajowej (honwedów) spadł z konia i złamał lewą 
łopatkę. 

Przygody podróżnika. Do Krasnojarska (na Sy- 
beryi) przybył p. Lelouvier, współpracownik pary- 
skiej „Patrie“, który odbywa podróż pieszo dooko- 
ła ziemi, Wytrawnemnu piecharowi doplsywało szczę- 
ście aż do Omska. Za Omskiem jednak zagrodziła 
mu drogę szajka z 5-ciu drabów, którzy napadli 
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nań, żądając pieniędzy. Nie tracąc przytomności, |rej życie poświęciłam. Padnę ja, wystąpi mój na- 


śmiały podróżnik położył wystrzałem z rewolweru 
trzech zbójów na miejscu; musiał jednak uledx 
przewadze dwóch pozostałych, którzy poranili go, 
odebrawszy pieniądze, dokamenta i aparat fotogra- 
ficzny. Przeleżawszy parę miesięcy w sspitalu w 
Omsku, po przyjści do zdrowia p. Leionvier ruszył 
dalej pieszo. Lecz fatalność nie oszczędziła go i 
w drodze dalszej przez Syberyę, pod Krasnojar- 
skiem okradzione go i poturbowano powtórnie. — 
Zrażony temi przygodami wsiadł po wyzdrowieniu 
do pociągu i dalszą podróż odbywa koleją. 

Odważny. 

— Więc pan widalałeś, jak oskarżony strzelał 
dwakrotnie? 

— Widziałem! 

— Jak daleko byłeś pan, gdy strzelił raz pierw- 
szy? 

— Bardzo blisko, najwyżej pięć kroków. 

— A przy drogim strzale? 

— Może o... tysiąc kroków. 


Mianowania. Namiestnik zamianował weteryna- 
rzy powiatowych Franciszka Waśuiewskiego, Woj- 
ciecha Cieleńsxiego. Karola Grochowskiego i Wto- 
dzimierza Bilińskiego starszymi weterynarzami po- 
wiatiowymi w IX klasie rangi, a asystentów wete- 
rynaryjnych Mieczysława Dalkiewicza, Jana Fran 
kiewlcza, Bronisława Kachnikiewicza i Michała 
Chwalibińskiego weterynarzami powiatowymi w X 
kl. rangi. 

Namiestnik przeniósł starszych weterynarzy po- 
wiatowych Stanisława Kwiecińskiego s Raeszowa 
do Krakowa, Zenona Szydłowskiego s Krosna do 
Tarnowa, J. Skucińzkiego z Horodenki do Rzeszo: 
wa, Maryana Rudykowekiego z Liska do Peczeni- 
żyna, Wojciecha Cieleńskiego z Gorlic do Krosna; 
weterynzrzy powiatowych Michała Ochnicza z Pe- 
czeniżyna do Niska, Sylwestra Krncakowskiego 1 
Wadowic do Bóorki, Leona Lublinera z Bohorod- 
czan do Doliny, Józefa Fergesslichs z Niska do 
Wadowice, Frauciszka Doetscha a Kossowa do Tar- 
nopola, Teofila Hemmermanna z Doliny do Lwowa, 
WłŁ Rudnickiego z Bóbrki do Hurodenki, Zenona 
Jahrego z Trembowli do Krakowa, Jana Frankie- 
wicza z Brodów do Lwowa, Bronisława Kachnikie- 
wicaa ze Lwowa do Liska; oraz asystentów wete- 
rynaryjnych Stanisława Kohlbergera z Borszczowa 
do Kolbuszowej, Stanisława Krynickiego ze Lwowa 
do Krosna, Włodzimierza Hiolskiego z Horodenki 
do Trembowli, Tadeusza Troczyńskiego 3 Kolbuszo- 
wej do Bohorodczan, Maryana Strowskiego z Kra- 
kowa do Kossowa, Jana Dziurzyńskiego z Podwo- 
łeczysk do Rzeszowa, Stefana Dyndowicza z Prze- 
myśla do Lwowa i Alfreda Irzykowskiego z Koło- 
mył do Podwołoczysk. 

Namiestnik przeniósł sekretarza powiatowego Jó- 
zeta Witolda Słoneckiego s Kolbuszowej do Lwowa. 


„Mianowanla. Minister handlu mianował komisarza Ka 
zimierza Skrochowskiego ivspektorem przemysłowym II 
kiasy. 


Składki na weteranów 1631 r. W miesiącu sierpniu 
b. r. złożyli: Rada m. Krakowa 250 K (subwencym) — 
Rozdano w tym miesiąca żołdu narodowego pomiędzy 
weteranów, najem pokoju na biuro, usługę, stemple, 
portorya i t. p razem 278 K 6t h; przewyżkę rozcho- 
dów zaspokojono z oszczędności poprzednich miesięcy. 

Członkowie Towarzystwa amatorskiego w Okocimie, 
zamiast urządzać wieczorek pożegnalny dia p. Marty 
Hubickiej, nauczycielki, przeniesionej do Niepołomic, 
przeznaczyli na oole dobroczynne 44 K i z tego 22 K 
złożyli dla Tow. „Szkoły ludowej“. 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W sobotę: „Konfederaci barscy* i „Warszuwianka*, 
W niedzielę: „Kościuszko pod Racławicami". 
W poniedziałek: „Konfederaci barscy* i „Warsza- 
wianka'. 
We wtorok: „Obrona Częstochowy*. 


Z kalendarza. W sobotę 5 września: Wawrzyńca Ju- 
styniani b. w.; w niedzielę 6 września: Zacharyasza 
pr. i Eugen. m; we wtorek 7 września: Anastazego i 
Reginy. 

Wsohód słońca 5 września o godzinie 5 minut 02; 
saohód o godzinie 6 miuns 16; długość dnia godzin 18 
minut 14. 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki. 

La 


Borys Sarafow. 


Borys Sarafow, były naczelnik komitetu mace- 
dońskiego, obecnie saś szef sztabu oddziałów po- 
wstańczych, jest bądź co bądź najwybitniejszą i 
najbardziej znaną osobistością z rucha rewalacyj- 
nego w Macedonii. Jeden a korespondentów pism 
europejskich poznał się s Sarafowem w Niszn, w 
królestwie serbskiem. Sarafow zachowywał ścisłe 
incognito, a chociaż korespondent wiedział, z kim 
przestaje, zachowywał dyskrecyę wobec Saratowa. 
Pewnego dnia komisarza policyi serbskiej, Minko 
Totew, rzekł do owego korespondenta: 

— Dsiá rano Sarafow został uwięziony. Boleję 
nad tem; wiadomo mi bowiem, iż jest on pańskim 
przyjacielem. 

— Sarafow moim przyjaciejem?... 
nigdy w życiu nle widziałem! 

— Wszakże pan przez cały ubiegły tydzień ja- 
dał z nim przy jednym stole i prowadził ożywione 
dyskusye! 

— Być nie możel.. Rozmawiałem z młodym, 
sympatycznym, cichym młodzlanem, 8 nie z wodzem 
powstania macedońskiego! > 

— Ależ tak! Ten cichy, potulny młodzieniec — 
rzok? komisarz — to człowiek, który W trzech 
prowincyach rozniecił pożogę wojenną i sprząta bez 
pardonu wszystkich, którzy usiłują plany jego po- 
krzyżować. Gdy mu zwróciłem na to uwagę, po 
wiedział, że dla wielkich idei nie może się obejść 
bez ofiar. Gdzie tną las, muszą padać drzazgi. 

— CČsy stawiał opór, gdy go aresztowano? 

— Nie tracił dobrego humorn i uśmiechał się. 
Mimo, iż był świetnie ucharakterysowany, agenci 
tajnej policyi poznali go. Jeden a przyjaciół posłał 
mi pocztówkę s jego podobizną; ta pocztówka zdra- 
dziła Sarafowa. Z razu wypierał się identyczności; 
gdy mu jednak dowodnie wykazano, rzekł z pewno- 
ścią siebie: 

— Możecie mnie uwięzić, lecz nie braknie mści. 
cieli, którzy wam odpłacą pięknem za nadobne. 

Gdy go stawiono w prefekturze policyi, zapytał 
dyrektora: 

Co myślicie 3e mną nczynić? Wydacie mnie 
Tarkom, będę stracony, lecz nie zaginie idea, któ: 


Ależ ja go 


stępca! 

— Niech się pan nie chawia. Nie wydamy pana 
Turkom, lecz odstawimy do B:lgradu. Niechaj rząd 
króla Piotra rosstrzyga. 

— Nie lękam się następstw — rzekł z gory- 
czą — niech czynią a6 mną, ĉo zecheą. Sprawa 
macedeńska jest świętą i ta zwyciężyć musi... 

W Białogrodzie nie miano odwagi wydać Sara- 
towa władzom tureckim. Został odstawiory do gra- 
nicy i znikł w wąwozach bałkańskich. Macedoń 
czycy uważają go za bożyszcza. Borys jest typem 
wodaa powstańców. Jego zapał, przemyślność, nie- 
uatraszona odwaga i męstwo imponuje nawet wro- 
gowi. 

Sarafow w Turcyl czuje się swobodnym, podró 
żuje w biały dzień po całym kraja, mimo, że rząd 
wyznaczył 35.000 franków nagrody za jego głowę. 


O OOE 
Z letnich siedzib. 
Zakopane, 2 września. 


Jaś po sezonie głównym. Nieszczęsny podział 
roku zmussa liczne rodziny do powrotu wtenczas, 
kiedy właśnie Zakopane staje sią idealną przysta- 
nią letnią. Dzień po dniu cudowny, pełen ciepła i 
pełen świeżych powiewów od strony gór ciemno- 
błękitnych. Kontury regli, szczytów, szare gzygzaki 
perci i ścieżek nie rysują się już tak dokładnie I 
tak ostre, jak to bywa w pogodne dni w lipen 
lub sierpniu. „Góry dalekie", mówi się do sąsiada 
unajomego — to znaczy, pogoda trwała, prześli- 
czna. Jeśli też kiedy Zakopane najwięcej przed- 
stawia niezrównanego uroku, to niewątpliwie we 
wrześniu. 

Opustoszałe ulice, grzeczniejsi górale | wożnice, 
to znak, że tłumy gości wypłynęły, jedni do obo- 
wiąskowych zajęć, drudzy ze względu na początek 
roku sskolnego. Ci, co zostali, będą nagrodzeni so- 
wicie za wytrwałość swoją i po deszczowym lipen, 
po sierpolu raz palącym nieznośnie, to huczącym 
ulewą lub burzą, będą mieli tygodnie tej nieokre- 
ślonej pory, która nie jest już latem, a nie jest 
jeszcze jesienią, a łączy z sobą przymioty tych o- 
bu pór roku. 

Jakby na zakończenie głównego sezonu odbyły 
się dwa bale, jeden akademicki, a drugi ladowy, 
szereg odczytów | koncertów. W zeszłym tygodnin 
p. Z. Słupski, wielbiciel gorący Chopina, wygłosił 
piękny cdezyt o tym genialnym muzyku, ilustrowa- 
ny muzyką na cytrze amatora p. Kowalewskiego. 
Dria 31 lipea w sali „Morskiego Oka“ zgromadził 
tłamy publiczności raut literacki na rzecz sympa- 
tycznej „Czytelni zakopańskiej*. Wzięli w nim u- 
dział prof. Chmielowski, Reymont, Wolski, Kon- 
czyński, Kasprowicz, Nowaczyński. Panna Egerów- 
na odegrała z powodzeniem na fortepianie etudy i 
walce Chopina. Clou tego wieczoru stanowiła cieka- 
wa kontrowersya literacka, gdyż p. Neuwert-No- 
waczyński, czując się dotknięty słassnemi uwagami 
p. Chmielowskiego, wypowiedzianemi w słowie 
wstępnem, omawiającem dzisiejszą satyrę, w nie- 
zbyt zręcany sposób | w tonie wielce rozgorączko- 
wanym rozwinął swoją obronę. 


(=) W piątek w hotelu turystów zebrało się 
dość liczne grono majpoważniejszych osobistości, 
przebywających jeszcze w Zakopanem. Był obecnym 
inżynier Folkierski, który trasował koleje w Ame- 
ryce południowej, był prof. dr Danin s Warszawy, 
Ignacy Drewnowski ze Lwowa, inżynier Wydziału 
krajowego Kornella, który tutaj robi a polecenia 
Wydziała krajowego plany adreuowania bsgnisk i 
torfowisk aakopańskich , przybyli posłowie Rotter i 
Danielak, kilku dziennikarzy, jak Szczepański, Rab- 
ski, prócz tego kilku lekarzy miejscowych: Chra- 
miec, Janiszewski, Majewicz i t, d, brakowsła tyl- 
ko komisarsa rządowego, p. Piątkiewieza. Przed 
tem aebraniem wygłosił inżynier Stanisław Horo- 
szkiewicz zajmujący odczyt p. t.: „Uzdrowotnienie 
Zakopanego*, 

Prelegent mówił o terenie, na którym Została 
założoną stacya klimatyczna , o sposobie zabudowa- 
nia, o wodeciągach, kanalizacyi , usuwaniu nieczy- 
atości, wykazywał konieczność tych inwestycyj I 
przedstawił ich kosztorys. 

Zejmującego odczyta wysłuchali wszyscy £ za- 
ciekawieniem. Gdy następnie wszyscy się zgodzili, 
aby nad tak żywotnemi kwestyami otworzyć dys- 
kusyę, wybrano przewodniczącym dra Danielaka. 
W toku tejże p. Kornella wykazywał, że wodociąg 
w Zakopanem jest najważniejszą sprawą 
na dzisiaj. 

Takiessme stanowisko zajęli posłowie Rotter i 
Danielak, oświadczając, że gmina powinna wy: 
tężyć wszystkie siły, aby zrobić wodociąg. 
Również iakiesame zapatrywanie wypowiedział p. 
Drewnowski , który uadto domagał się planu regu- 
lacyjnego. — P. A. Szczepański w dosadnych spo: 
sób piętnował tych, którzy, zasłaniając się pol- 
ską firmą , sprowadzili do rzeźni miejscowej urzą- 
dzenie z pruskich fabryk. 

Po przemowie dra Janiszewskiego naczelnik 
gminy dr Chramiec przedstawił stosunki finansowe 
gminy. Z przedstawienia tego wynikło, że gmina 
zakopańska, aczkolwiek w trudnych znajduje się 
warunkach, jest w możności przystąpić natychmiast 


do budowy wodociągów. 
Zebrani uchwalili jednomyślnie następujące re- 


zolucye: 1. Zebrani wyrażają przekonanie, że wy: 
budowanie wodociągów w Zakopanem jest najpil- 
niejazą sprawą; że bes wodociągów Zakopane ani 
istnieć, ani rozwijać się nie może. 2. Wzywa się 
gminę, ażeby budowę wodociągów oddała tylko pol- 
skiej firmie, która pvlskiemi siłami ją wykona. 3. 
Uprasza się posłów Rottera i Danielaka, aby spra- 
wami Zakopanego zajęli się i nad niemi czuwali. 


Dział ekonomiczny. 

W sprawie przemysłu krajowego. Towarzy- 
atwo „o własnych siłach“ w Gorlicach uprasza pp. 
przemysłowców, ażeby mu podawali nazwiska kup- 
ców, w obrębie powiatu gorlickiego zamieszkałych, 
którzy pozostają z niemi w stosunkach handlowych. 
Pp. przemysłowcy, otwierający nowe zakłady prze- 


mysłowe, zechcą również o tem Towarzystwo za- 
wiadomić i nadesłać cenniki oraz plakaty. 


Budapeszt. Pszenica ra październik 7:89 do 740. 
Pszenica na kwiecień 768 do 7:69. Żyto na paździer- 
nik 620 do 6'21. Żyto na kwiecień 6'47 do 648. Owies 
na październik 5'42 do 543. Owies na kwiecień 669 
do 5'70. Kukurudza na wrzesień 6'19 do 620. Kukuru- 
dza na maj 586 do 5'87. 

Oferty iuierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pogoda piękna, 
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naa 


Ostatnie wiadomości. 


— 0 pożarze Adryanopola niema do- 
tychczas ani potwierdzenia ani zaprzeczenia. Wo- 
góle mało tylko nadchodzi o tem wiadomości. 
Z Belgradu nadessło wczoraj doniesienie, że wia- 
domość o napadzie powstańców na Adryauopol wy- 
wołała tam niesłychane wzburzenie. Dzlenniki w wy- 
daniach nadzwyczajnych rozszerzały wiadomość, ża 
część Adryanopola wysadzona w powietrze, część 
spalona, Wiadomości te jednak nie noszą cechy 
zbyt wiarygodnej. f 

Sprawezdanie przedłożone przes rząd turecki am- 
basadorom austryackiemu i rosyjskiemu skar- 
żą się znów na Bułgaryę. Tarcya twierdzi 
w nich, że komitety rewolucyjne w Sofii na o- 
statniem zebraniu, odbytem w tem mieście, uchwa- 
lity wezwać członków sweich do formowania od- 
działów, oraz do składania datków pieniężnych. 
Gdyby żądania temn nie stało się zadość, grozi 
uchwała aamordowaniem opornych. Jedy- 
nie skutkiem tego rospoczęła się koncentracya od- 
działów na granicy bułgarskiej. Broń, amunicya 
I dynemit dla komitetów sprowadzane bywają pra- 
wie pod okiem policyi bułgarskiej. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 4 września. 

Lwowska Rada miejska na dzisicjszem posie- 
dzeńlu uchwaliła wyssygnować na pomnik Mickie- 
wicza 10.000 koron, oraz wyasygnować dla gmin, 
dotkniętych powodzią i gradobiciem w roku bieżą- 
cym kwotę 2000 koron. 

Przed przyjazdem cesarza. Komitet, zajmający 
się przyjęciem cesarza, przygotował „passepartout" 
dla dziennikarzy swoich i obcych, obecnie jaż bo- 
wiem zgłosił się o tego rodzajn legitymacyę ko- 
respondent londyńskiego dziennika „Daily Chro- 
nieie*, 

Magistrat zarządził naprawę braków tych ulic, 
któremi przejeżdżać bądzie monarcha. Wydatak ten 
nie został podciągnięty pod ogólaą sumę 10.000 
koron, przeznaczoną na przyjęcie cesarza. 

Wycleczka naukowa (Tslefonem). Dziś pray- 
była tu wycieczka studentów instytota zoologiczne- 
go z Budapesztu pod przewodnictwem dra Eage- 
niusza Wangla. Uczestnicy zwiedzili muzenm Dzie- 
duszyckich, instytut zoologiczny i Ossolineam. Po- 
południa byli w Panoramie racławiekiej i Parku 
Kilińskiego, gdzie ich fotografowali pod pomnikiem 
Kilińskiego. Zwiedzą eni Kraków 1 saliny wieli- 
ckie, poczem wrócą przez Zakopana (piechotą przez 
góry) do Węgier. 

Księgarnia ludowa. We Lwowie zawiązało się 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką p. t. „Księgarnia ludowa“, którego statut uzy- 
skał już zatwierdzenie namiestnictwa. Celem | sza- 
daniem „Księgarni ludowej“ ma być z jednej stro- 
ny zgromadzenie i scentralizowanie wazystkich do- 
tychczasowych, godnych rozszerzania wydawnictw 
ludowych całej Polski, z wszystkich trzech szabo- 
rów; z drugiej strony zaś przes wydawanie odpo- 
wiednich katalogów i zawiązywanie bezpośrednich 
stosunków, ułatwienie pracy tym, którzy dla oświa- 
ty ludu chcą pracować, a głównie wejście w sty- 
ezność wprost z ludem, tak miejskim jak wiejskim, 
budzenie w nim zamiłowania do książki. 

Zarząd Towarzystwa ukonstytuował się jak na- 
stępuje: Rada nadsorczn: prezes Bronisław Szwar- 
ee, urzędnik Wydziału kraj. sastępca prezesa Zy- 
gmunt Poanański, dyrektor Banku parcelacyjnego; 
sekretarz Franciszek Jaworski, literat; członkowie: 
dr Henryk Blegeleisen, literat; Włodzimierz Czar- 
necki, kupiec i radny m. Lwowa; Karol Czudżak, 
kupiec; Kazimiera Duięba, urzędnik Tow. Kółek 
rolniczych. Dyrekcya: Stanisław Botwiński, księ- 
gara; Wacław Podwiński, urzędnik Banku parcela 
cyjnego. 

Udział członka wynosi 100 koron, można jednak 
nabyć większą liczbę udziałów. 

O szkołę niemiecką. Sprawa założenia niemie- 
ckiej szkoły katolickiej we Lwowie przes ks. Go- 
razdoyskiego, nie schodsi s porządku dziennego 
opinii publicznej, ani z łam dsisnnikarakich. Po li- 
ście otwartym arcybiskupa Bilczawskiego, który dla 
uspokojenia opinii zabrał głoa w tej sprawie, poja- 
wilo się dalsiaj na łamach „Gazety Narodowej*, 
drugie pismo ka. Józefa Azbiowicza a Rsymn, któ: 
ry równie jak jego dostojny poprzadnuik, uspra wie: 
dliwia założyciela szkoły ks. Gorasdowskiego. twior: 
dząc, że charakter niemiecki szkoły będzie przej- 
ściowym dotąd, dopóki mie będzie dostatecznej li- 
czby ukwalifikowanych braci zasonnych, mogących 
zasady chrześcijańskiej nauki wykładać po polsku. 

Usiłowane samobójstwo. Wincenty Górnikie- 
wies, 22-letni fankcyonaryusz Towarzystwa „Sla: 
via*, skoczył dzisiaj w zamiarze samobójczym z 
drugiego piętra domu przy ulicy Kaspra Boczkow- 
skiego na brnk, lecz doznał jedynie potłaczenia le- 
wej nogi. Powodem  rozpaczliwego kroku nieszczę- 
śliwa miłość, 


Telegraliczie | IBiSIGGIGZIE 
wiadomości „Ħ. Reformy' 


z dnia 4 września. 


Cesarz w Budapeszcie. 

Budapeszt. Na dziś po południa powołano do 
cesarza hr. Apponyego, Hieronymyego, oraz 
hr. Stefana Tiszę. Ponieważ hr. Tisza bawił 
w swych dobrach, powołano go telagraficznie. 
Z tych audyencyj nie można jednakże wysnu- 
wać wniosków co do załatwienia przesilenia, 
gdyż żaden z tych trzech powołanych nie u- 
chodzi na prawdę za kandydata na prezydenta 
gabinetu. Natomiast utrzymuje się uporczywie 
wersya, iż misyę utworzenia gabinetu otrzyma 
ponownie hr. Khuen-Hedervary. Wobec 
tej wersyi schodzi znów na plan drugi kom- 
binacya gabinetu, w którym główną rolę ode- 
graliby dr Weckerle i hr Apponyi. 

Budapeszt. Cesarz przyjął przed południem 
prezydenta ministrów, hr. Khuena Hedervarego, 
na andyencyi. Na prywatnych audyencyach u 
cesarza byli dalej w ciągu dnia dzisiejszego 
hr. Juliusz Andrassy, b. minister tajny radca 
Hieronymi i Stefan hr. Tisza. 


4 Hr. Franciszek Deym. 
Wiedeń. Hr. Franciszek Deym, ambasador 
austro-węgierski w londynie, umarł wczoraj 
po dłuższej chorobie w zamku swym Eckers- 


dorf pod Neurode. (Zmarły dylomata urodził 
się w roku 1838, a w roku 1864 wstąpił do 
słażby dyplomatycznej. Pierwsze swe kroki 
w tej dziedzinie stawiał jako attaché ambasad 
w Paryżu i Rzymie. W roku 1874 mianowany 
został radcą legacyjnym w Brukseli, w roku 
1876 przeniesiono go do Berlina. — Później 
wziął udział w nadzwyczajnem poselstwie, wy- 
słanem przez cesarza Franciszka Józefa na 
koronacyę cara, Wybrany w roku 1879 przez 
czeską większą własność posłem do Rady pań- 
stwa, zdobył sobie i tu wkrótce wybitne sta- 
nowisko i po ustąpieniu hr. Henryka Ciama 
był jednym z przywódców klubu czeskiego. — 
Wprost z parlamentu zamianowano go w roku 
1888 ambasadorem w Londynie, co wówczas 
ogólną zwróciło uwagę. W roku 1890 miał 
znany pojedynek z Liitzówem. W Londynie 
pozostawał bez przerwy przez lat 15 i duźo 
się przyczynił do utrzymania dobrych stosun- 
ków między Austro-Węgrami a Anglia). 


Wilhelm [i w Wiedniu. 


Beriln. „Post“ donosi, że program przyjęcią 
cesarza Wilhelma w Wiedniu obejmuje ucztę 
galową, galowe przedstawienie w operze i ło- 
wy w górach. „Post* dodaje z naciskiem, że 
Wilhelm II nie będzie mógł przyjąć niko- 
go z ciała dyplomatycznego w Wie- 
dniu. Wiadomość ta wywołała w tutejszych 
kołach politycznych pewne wrażenie. Ogólnie 
przypuszczają, że przyczyną nieprzyjęcia ciała 
dyplomatycznego nie będzie brak czasu, lecz 
ta okoliczność, iż Wilhelm II pragnie 
uniknąć jakiejkolwiek wymiany 
zdań w sprawie bałkańskiej. 


Pożar w Trawniku. 


Serajewo. Dziś w nocy szalał straszliwy po- 
żar w Trawniku, dawniejszej stolicy Bo- 
śni. Pożar ten zniszczył 500 domów, 
wskutek czego 3000 osób pozostało bez da- 
chu. 


Rozpaczliwe położenie Bułgary!. 


Sofia. Sytuacya księcia Ferdynanda 
staje się coraz groźniejsza wskutek nacisku 
wywieranego na rząd przez koła rewolucyjne. 
Prąd wojenny w księstwie wzmaga się. Rząd 
obecny jest wprawdzie szczerze oddany księ- 
ciu i cieszy się jego zaufaniem, ostatecznie a- 
toli zniewolony będzie podać się do dymisyi, 
albo też zmienić swój pokojowy program sto- 
sownie do woli opinii w kraju. Opinia ta do- 
maga się wojny z Tarcyą nie tyle z narodo- 
wego współczucia dla Bułgarów w Macedonii, 
ile z atylitarnych niejako wzglę- 
dów. Bułgarya roi się formalnie od 
ekonomicznie podupadłych zdespe- 
rowanych zbiegów macedońskich, 
którzy stali się dla niej ogromnym 
ciężarem, a którzy sprowadzić mogą w bli- 
skiej przyszłości na kraj prawdziwą klęskę 6- 
konomiczną i socyalną. Coraz szersze 
więc koła uważają za mniejsze zło wojnę 
z Tarcyą, niż ten nieznośny wprost stan dzi- 
siejszy i temu przekonaniu nie zdoła się oprzeć 


także rząd, tembardziej że i w kołach rządo- 
wych pannje mniemanie, że tylko wojna zdoła 


ochronić Bnłgaryę od tego niepożądanego na- 
pływu Macedończyków. 


Sofia. Dowódcy oddziałów bułgarskich w Ma- 


cadonii rozgłaszają, że postanowiono zamordo- 


wać księcia Ferdynanda skoro powróci do Sofii. 
Sofla. Wiadomości rozpowszechnione zagra- 


nicą, jakoby rząd turecki wręczył ultimatum są 
nieprawdziwe. 


Wojna na Bałkanie. 


Konstantynopol. Z Adryanopola donoszą, że 
wysłany do Tyrnowa generał dywizyi Szu- 
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użyć, jakich się dopuścili żołnierze tureccy w 
jego wilajecie. 

Paryż. Dzienniki donoszą, że minister spraw 
zagranicznych Delcassć na dzisiejszej Radzie 
gabinetowej zda sprawę ze stanu rzeczy ia 
Bałkanie, 


Echa rozruchów w Kijowie. 


„Kijów. Pisma tutejsze ogłaszają rozporządze- 
nie generał-gubernatora kijowskiego, podołskie- 
go i wołyńskiego, M. I. Dragomirowa, skazu- 
jące 188 osób, aresztowanych podczas rozru- 
chów ulicznych w Kijowie, na kary następują- 
ce: 53 osoby na areszt 3-miesięcy, 35 osób na 
areszt 2-miesięczny, 10 osób na półtora mie- 
sląca aresztu, 55 osób na areszt miesięczny i 
32 osoby na areszt trzytygodniowy. 


Przeciw spiskowcom. 

Belgrad. W Niszu aresztowano kilku ofice- 
rów. którzy ułożyli proklamacyę, w której w 
podburzający sposób żądają ukarania oficerów. 
którzy brali udział w sprzysiężeniu na życie 
króla Aleksandra. 


Rozbicie okrętu. 
Ateny. Parowiec prawdopodobnie pochodzący 
z Egiptu rozbił się koło wyspy Santolini. —- 


Ośmiu marynarzy uratowano. — Szczegółów 
brak. 


Wybuch Wezuwiusza, 

Neapol. Strumień lawy na wschodnio-półaocno- 
wśchudniej stronie Wezuwinosza rozszerza się 
coraz bardziej. W okolicy wulkann zauważono 
wczoraj dwukrotne wstrząśnienie ziemi. Na Atrio 
a Cavallo runęła znaczna część ściany kra- 
eru. 


Strejk portowy. 

Nizza. 500 robotników zajętych ładowaniem 
towarów w tutejszym porcie rozpoczęło strejk 
żądając podwyższenia płacy. — Dziesięć pa- 
rowców nie może wyładować na ląd towarów. 
E PE 
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NADEGBŁ. IA IN IE. 
(Artykuły w tym dziale nia pochodzą ed 
Ratskcyi) 


Wróciłem i ordynuję, jak przed- 
tem. 


Dentysta Dr B. Steinberg. 
Kraków, Rynek, 14, 


Księramnia Indowa i artykwarnia 
K. Wojnara w Krakowie 


* (przy ulicy Szewskiej, 13) 
kupuje, przyjmuje na zamianę i sprze- 
daje używane i nowe książki szkolne 
pod korzystnemi warunkami. 215255 


W tejże księgarni jest zupełna wysprzedaż 
papieru | przyborów szkolnych po zniżonych 
cenach z powoda zwinięcia tego działu handlu. 


Napojem orzeźwiającym 
pierwszorzędnym jest, zarówno sama przez 


się, jak i zmieszana z winem lub sokami o- 
wocowemi, znana od dawna 


kri-pasza operuje przeciwko powstańcom 
z wielkiem powodzeniem. Dotychczas powiodło 
mn się już rozbić kiłkanaście oddziałów i 
wziąć do niewoli kilkuset powstańców, Szakri 
pasza posługuje się lepiej niż inni dowódcy 
tureccy, działami górskiemi, przyczem 
wprawdzie od pocisków działowych 
spłonęło już kilkadziesiąt wiosek 


Mattoniego SZCZAWA GIESSDÓDIAT, | 


Sztucznia kwasem węglowym lab innemi do- 
datkami zaprawione wody nie mogą zastąpić 
naturalnej szczawy. 


i dużo niewinnych śmierć znala- 
zło. Szukri-pasza jest wychowań- 
służył? bowiem przez lat 
kilka w pierwszym pułku pruskiej artylerji 


cem Niemców, 


polowej. 
Konstantynopol. Według wiadomości z Adrya- 
nopola, handel i ruch w sandżaka Kirhilisse 


zupełnie ustał. Do Kirhilisse odeszło pięć ba- 


talionów piechoty i jedna baterya. Bałgarski 
exarcha otrzymał w ostatnim czasie od komi- 
tetów pogróżki, ażeby nie paraliżował akcji 
komitetów. Exarchat zwleka więc wobec tego 
z wykonaniem polecenia Porty w zakresie 
wpływania pokojowo na ludność bałgarską w 
Macedonii. 

Teroryzm komitetów na miejscu jest siłniej- 
= aniżeli moralny wpływ exarchatu na odle- 
głość. 


Konstantynopol. Wiadomość o rzekomem zbu- 


rzeniu przez powstańców dynamitem wieży 
w Hazimbegli, do której schronić się miało 
250 baszybożnków, jest bezpodstawna. 

Konstantynopol. Podczas przyjęcia chrześci- 
jańskich dostojników Kościelnych sułtan za- 
znaczył z ubolewaniem, że także „niektórzy 
jego żołnierze dopuszczają się gwałtów", we- 
zwał atoli kierowników poszczególnych kościo- 
łów, aby ze swej trony wpływali na uspokoje- 
nie umysłów. 

Konstantynopol. Sułtan przyjął na audyencyi 
byłego wezyra Kuczuka Saida paszę, z czego 
powstała pogłoska o bliskiem jakoby już ustą- 
pieniu obecnego wezyra. 

Petersburg. Dziennik „Nowoje Wremia“ do- 
maga się jako ważnego środka pacyfikacyjne- 
go dla Macedonii pomnożenia rosyjskich kon- 
sulatów o 15. Tożsamo musiałaby także prze- 
prowadzić Austrya. 

Dziennik zaznacza, że już raz zaszedł po- 
dobny wypadek, gdy Niemcy w r. 1890, mając 
tylko 5 konsulatów w Turcyi, w przeciągu 
roku przeprowadziły utworzenie 15 nowych kon- 
sulatów. 

Ateny. Prezydent ministrów Ralli wystował 
do tutejszych posłów wielkich państw prośbę, 
aby żądały od Porty ukarania gubernatora 
Kruszewa Bachtiar-baszy, a to z powodu nad- 
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«*/, Galicyjskie obligacye pr plnaspjun 100J0 4*j, Aa- 
licyjska pożyczka krejowa s (ku 1303 9960 4’, Po- 
zyczka m. Lwowa *7— Losy turecki: 119% —, Markt 
11748 Ruble 2538:75 

„Cukier 22— — 2210 stalszy. Spirytus 4060- 4140 
niezmieniony, Nafta niezmienione. 

„Usposobienie: Po osłabieniu skutkiem badapaszteń- 
skich wypłat uspokojone i po części wzmocnione, 


T] 


Cennik izby pandlowśj I przemystowej 


w Krskowls 
x 4 września 618 r. pirmines | m poladztą 
Karony 

i Walety płacą żądają 

sable papierowo . - « » * 354 bO Bòs — 
arki niemiswaie .  « « » . , , , 7 — 117 we 
fzanki papisrowe . s « « « » , . ., 64 80 vh 80 
Uwadsiostośrankówki w słucie - ,. W — Iw le 

ti. Listy zastswev. 
j*/, Liaty zastnw. prom. Bantu hipoś. 111 26 1:2 25 
Ejeo Maty tartane Byoko kidposśess 100 78 lol T6 
1°) » ä af 2 68 — P8 T5 
ef, Listy xastewne Banka krajow. 101 76 10% 76 
[UA É A A 88 60 FP b0 
itj Listy sast gei, Tow krod. ziem, nieck. v8 — — — 
Wa sw a e » a» „ślletnie 6895 99% 
wa a a a a >» „fó-leenie 9835 99 25 
iti. Obligacys | pożyczki. 

t/s Galloyjskie obligacye propinacyjne 29 50 t00 bè 
tj, Potyozka krajowa x r. 1886 , . 29 26 106 m3 
A a miasta Lwowa . . « « 2660 g Do 
tł a í 4 s.a.o |10L 2% 10% 63 


4 sr 202 


NOW A 


wdowa Zygmunt idiyosliai 


pó urzędniku przyjmie dwie dziewczynki na 
stancyę z całem utrzymaniem. Troskliwa npie- 


ka zapewniona. Zgłoszenia: Biernacka, Biała | poleca 


(Galicya) nl. Seeligerowska e 8 44M 


Jacek Ludw iński 
ZEGARMISTR Z 
ul. Szewska 7. 219010 


Mile Rouquaud Sylwia 
rozpoczyna kursa i lekcye języka fran- 
cuskiego, z troskliwością macierzyńską, 


Plac Szczepański 7, na ganku, od 
2199 1 8 


2—3 po połndniu. 
dawnego stylu, w 


Różne meble b. dobrym stanie, 


zaraz do sprzedania, z powodu wy- 
jazdu. Ul. Bogata 4, parter. 2188 15 


MASZYNA 


parowa, mało używana, o sile 25 koni, 
każdego czasu do sprzeda- 
mia. 
Dzienników Hopcasa i Sałomonowej, Kra- 

ków, Pl. Maryachi 2. 2191 18 


w Krakowie, hotel Saski L. 3, 


stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 
sprzedając po cenach fabrycznych. 
Obrączki ślubne i zaręczynowe w największym wyborze. 


Przyjmuje wszelkie reperacye. 1980 6 0 


Rządowo 


fabryka wód mineral. SZCZ. 


swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich, 
2186 1 3 | z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra 


i specyalnych leczniczych 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 2142 2 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom : BILIŃSKIEJ, GIESHUEELERSKIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Pr of. Jaworskiego. 

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 


Zgłoszenia pod R. do Biura | z dniem 1 września b. r. otwartą została w Krakowie przy ui. Szewskiej 22 fabryka kawy pod nazwą: 


KAWA KRAKOWSKA „SERENITAS“ 


wyrobu TEOFILA SYPNIEWSKIEGO. 


i korespondent po- f -1 :'4nmić zastupuje w zupełności kawę ziarnistą 
Buchalter szukuje posady w Kra- Kawa Krakowska „Serenitas i tọ bez skip domieszek. 4 
i : t+ąQGtit przewyższa kawę ziarnistą, nie zawiera 
i w pe Kawa Krakowska „Serenitas bowiem kofeiny, nie działa więc szko- 
Zgłoszenia: W. N. 200 poste restante RODE ogódłem czlowieka > 
Kraków. 2198 1 3 i ie i r 
H ck wzmacnia żołądek, uspokaja nerwy, 
E Kawa Krakowska „Serenitas jest bardzo pożywną tak dla dorosłych, 
Proszę czytać! jak i dzieci, a szczególnie dla tych ostatnich i Ga m i u 
i i- i i Zar z i śś jest wyrobem czysto krajowym, składa 
Geman maran akii K 38:60 Kawa Krakowska „Serenitas stę bowiem z produktów wyłącznie kra- 
6-klg. koszyk świeżych pomidorów . .„ 280 jowych, jak: słodu, żołędzi, jaj, ani -= d. Ay u NE 
5-klg. kı k świeżych śliwek . «„ 320 : ib ma i tę za Ż 
-kig y=: Daioni wodnych lab cu- Kaw a Krakowska „Serenitas przeciwnie, im jest starszą, tem więcej 
kruboy JOWETAJ JES A 0 pi = nabiera siły i zapachu. 2156 3 10 
5-klg. baryłkę wybornego białego wina ORZECZENIE c. k. zakładu do badań dla środków spożyw. w Krakowie. „Proszek 
stołowego . . « « « « « « « + - n 5— |surrogatu Kawy „Serenitas“ barwy brunatnej o przyjamnsm i gorzkawym smaku. Napar 


wysyła opłatnie za zaliczką 
Jan Stefanović Ung. Weiskirchen (Poł. Węgry). 
2109 1 10 


Ogioszenie. 


Wydział gal. Towarzystwa muzy- 
cznego we Lwowie podaje niniejszem 
do wiadomości, że osoby obojga płci, 
spokrewnione ze ś. p. Józefem Ka- 
zimierzem dw. im. Malinowskim (na 
mocy utworzonej przez tegoż pa- 
miątkowej fundacyi imienia cesarza 
i króla Franciszka Józefa I), mają 
prawo korzystać bezpłatnie z nauki 
muzyki w konserwatoryum udziela- 
nej. 

Zgłaszający się w tym celu mają 
zaopatrzeni w metrykę chrztu i do- 
wody pokrewieństwa z fundatorem 
przedłożyć je w kancelaryi Towa- 
rzystwa muzycznego (ul. Czarnie- 
ckiego 1. 8). 2187 

We Lwowie 28 sierpnia 1908. 
Z Wydziału galic. Towarzystwa. 


a Pierze gęsie 7 
tylko 6O ct. 


a lepszy gatunku 70 ct. za pół kilo. 
Pierze to jest szare, zupełnie nowe i 
rękami darte, gotowe do nasypywania 
pierzyn, poduszek i spodków. Próbę 
w ilości 5 kilo wysyła za zaliczką po- 
cztową: J. Krasa, handel pierza 
w Smichowie koło Pragi (680) Czechy. 
Wymiana dozwolona. Upraszam o do- 
kładny adres. 2185 


A z a 66 
„Pension Lithuania 
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2, 
poleca pokoje elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron — na 
doby iub dłużej. — Na żądanie poda- 

wanie potraw. 455310 


bla szkół 


przybory do nauki robót 
ręcznych po cenach wyja- 
29 tkowych polecają 46 


Porebski & Zimler 


Kraków, Rynek 1. 8. 


Pierwsza Droguerya 
POD e F m r 
FIRMĄ: J. Wisniewski 
w Krakowie, Stradom 7, 
poleca po przystępnych cenach: 
Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne; 
Bay-rum i Esencyę łopianową, świetnie 
działające wody na włosy; 

Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedynie 
prawdziwe do przyciemniania włosów; 

Woda Prof. Cybulskiego, najlepszy ro- 
dek do pielęgnowania ust; 

Pasty do zębòw, Pudry krajowe i za- 
graniczne; 

Perfumy francuskie; 

Woda kolońska, Saszetki do bielizny; 

Srodki przeciw wszelkim owadom; 

Esencye i Olejki do fabrykacyi wódek; 

Artykuły gumowe hygieniczne; 

Zioła według Ks. Kneipa; 

Materyaiy apteczne i wszelkie środki 
do pieięgnowania ciała, wyrobu wła- 
snego i zagraniczne. 1858 10 0 


z niego przyrządzony posiada zapach przyjemny, smak miły nieco gorzkawy. Części pożywnych 
zawiera 53'610/,, składników zdrowiu szkodliwych nie zawiera wcale i jako zdrowy a przy- 
jemny napój może być polecony*, m. p. Prof. Dr O. Bujwid. Dyr. zakł. 
Cena Igo gatunku 50 ct., IIgo 30 ct. za !/, kg. Dla sprzedających znaczny rabat. 
Prosząc o łaskawe poparcie P. T. Publiczności, a zwłaszcza W. Pań Gospodyń, kreślę 
się z wysokiem poważaniem Teofil © dd ai 


A.Thierrego prawdz. centyfoliowa maść | 


jest ee ęj maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szy bko, a przez zanie kczenie uwalnia ranę ud wszel- | 
kiego rodenja obcych ciał, jakie się åo niej dostały. — Niezbędna dla 
turystów, kolarzy i jeżdcó w, — Pocztą oyłatnie 9 słoiki 3 kur. 50 h. 
Apteka pod „Amiołem-Stróżem* A. Thierrego, Prograda 
przy Rohitsch - £auerbrunn. 1449 14 20 
BĘ Unikać naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym 
ne? słoiku wypalony, znak ochronny i firmę, "$ 
Zaleca się brać ze sobą ten środek zawsze w podróż na wszelki wypadek. 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
Ø miczny, latwy do użycia. Czyszczące krew, daje się 
zastusować prawie we v wszystkich chorobach ehro- 


4 43 0 


nieznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 


wszelkich zapaleniac h, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu! pow olnem funkcyonowaniu żołądka 


PIGUŁKI CAU VIN są Td nabycia we 

wszystkich wigkszye h aptekach świata, 
w PARYŻU « 

Peehi Saint-Denis, 147 


PIĘKNĄ, BIAŁĄ, JAK MLEKO, PLEC 


nadaje jedynie „og C. BALASSY angielskie 
== MLEKO OGÓRKOWE. 


MLEKO OGÓRKOWE odznaczone złotemi medalami na wystawach w Londynie, Paryżu 
i Wiedniu, usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, wągry 
it. d., nadaje twarzy dziwnie młody wyg ląd, jest wobec tego 
jedynym środkiem piękności. 1977607 410 
Cena 2 korony. Puder ogórkowy 1 kor. 20 hal. i 2 korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa*, 
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi: 


Apteka ZYGM. RUCKERA we LWOWIE, 


w PRZEMYŚLU: Apt F. BREYERA, plac „na 
Bramie* L. 4. 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana WWA olnego:| 


Jedyny w Krakowie, 
posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 
Główny skład przy ul. św. Tomasza l. 4, tuż przy placu Szczepańskim, telefon 
Nz. 331. — Filia przy ul. Kopernika 1. 6. 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą 
panktuainością, uchyiając pozostałej rodzinie wszelkie trady. 
Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Eurony. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 2138 27 0 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 15 33 0 
alsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj. 
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej sily. 4 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry $ 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpada!; prawie nie- 
znaczne łupieże ze skóry, która staje się , «zezto lśnią- Ķ 
co biała i delikatna. P 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarsz kii blizny pow- 
stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barw, a cerze białość, 
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem ażycia 1 złr. AU ct. Dra Lengiela mydło benzo sowe, nałagodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone pe %0 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. 
Schmiedt & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
aM. Adlera, J. a a w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą >F Drukarnia Jagiellońska) w ms. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


W z m 


"A 


„wie, ul. Jagiellońska 


| 


| 


REFORMA. 


Józef Machowski 


uczeń Prof. Dra Fr. Bylickiego 
udziela lekcyj gry fortepianowej 
niższej i wyższej w zakładach nauko- 
wych, w domach prywatnych i u siebie 
w demu. Kraków, ul. Karmelicka Nr 22 


parter oficyna. 2036 6 24 
Dom murowany 
parterowy, składający się z 5 pokoi f 2 ku- 


chni wraz z budynkami gospodarskiemi, ogro- 
dem warzywnym i owocowym, z domkiem w 
ogrodzie jest w Kętach w każdym czasie 
z wolnej ręki do sprzedania. Adres w Ad- 
ministracyi „Nowej Reformy* pod 2035. 


2035 5 5 

zamiejscowy z ukoń- 
Praktykant e 92 klasą gi- 
mnazyalną lub realną znajdzie umie- 
szczenie w handlu porcelany szkła, 
lamp i przyborów do szycia K. Toma- 
szewskiego w Zakopanem, Krupówki 35 
vis a vis hotelu „Morskiego Uka“. Zgło- 
szenia przyjmuje również firma W. To- 

maszewskiego, Kraków, Rynek 16. 
2034 6 5 


Otylia Pietrzycka, 
długoletnia nauczycielka muzyki w 
zakładzie PP. Urszulanek w Tarnowie, 
udziela lekcyj najnowszą metodą i pod 
przystępnemi warunkami. Tarnów, Ogro- 
dowa Nr 14, I piętro, ganek. 2155 4 8 


Prywatne licem zeńskie 


przy VIll-klas. zakładzie naukowo- 
wychowawczym 


Heleny Kaplińskiej 
w Krakowie, ul. Gołębia 5. 
Zapis do I, II i III licealnej, do wszyst- 
kich innych klas zakładu oraz na kurs 
przygotowawczy do matury li- 
ceałnej codziennie od godziny 11—12 
i od 3—5. Egzamina wstępne w dniach 
7 i 9 września. Kurs nauk rozpocznie 

się d. 10 września. 190930 


MOTOR 


gazowy z kompletnem urządzeniem, 

firmy Lang & Wolff o sile 6 koni, 

dobrze utrzymany, mało używany, 

pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. 

Zgłoszenia pod 2079 przyjmuje Ad- 

ministracya nN. Reformy“. 2079 5 10 


PRAKTYKANT 


w wieku lat 13 do 14 z ukończoną 
II kl. gimn., dobrej konduity, za- 
miejscowy, znajdziej umieszczenie w; 
handlu papieru itp. Juliana 
Kurkiewicza Kraków, Mały 

Rynek. 2110 5 6 


>0O>0>O0©©GO©O©©©0©> 
Przedruk nie będzie płacony. 


OBWIESZCZENIE. 
Jesienny jarmark na konie 


w Krakowie. 


Dnia 21 września 1903 r. rozpo- 
cznie się w Krakowie jesienny pięcio- 
dniowy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie ie włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odby- 
wać się będzie w krytej ujeżdżalni pod 
Kapucynami i na placu, a konie znajdą 
pomieszczenie w tejże ujeżdżalni, tu- 
dzież w stajniach prywatnych, w do- 
mach zajezdnych i hotelach. 2113 3 3 

Dnie 22 września 1903 r. (wtorek) 
odbędzie się główny jarmark na konie 
włościańskie na placu „Groble.* 


Magistrat stoł. król. m. Krakowa, 
dnia 20 myk O 1903 r. 


RAGE 


Rzadca dóbr ziemskich w Śre- 
z dnim wieku poleca się. — 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
„Rządca”* Krzeszowice. 2115 6 15 
rA lekeye literatury, historyi i t. d. i kore- 

petyeyi do szkół, jakoteż udziela lekcyj 


gry na fertepianie. — Adres w administracyi 
2127 „N. Reformy pod 2127. 38 


Kandydat 


notaryalny z praktyką sądową i adwokacką, 

rutynowany w sprawach spornych i niespornych. 

szuka posady w Krakowie lub na prowincyi. 

Zgłoszenia pod 2133 przyjmuje Adm. „N. Ref.“ 
2133 3 8 


dyplomem ukończona słuchaczka wyż- 
szych kursów Baranieckiego, przyjmuje 


Sprzedam kilka 
Fortepianów i Pianin 
przegranych od 60 złr., nowy od 320 złr. Wia- 


domość u Z. Raba, stroiciela, ul. w. Jana 13, II p. 
215133 


Poboczny zarobek 


znajdzie młoda osoba, 3—4 godzin pp. 
Wiadomość: Kraków, ul. Lenartowicza 
l. 14, parter na prawo, drzwi 8. 2172 š 3 


Wysyłam natychmiast za zaliczką opratnie 
5-klg. kosz 2114 4 6 


GRUSZEK CESARSKICH 
pięknych wielkich, wybieranych, za kor. 3—, 
JABŁEK cudnie pięknych za kor. 2'80, 
» SLIWEK olbrzymich za kor. 3—, 

SLIWEK WĘGIEREK 


za kor. 250. 
A. Niissbrauch, Zaleszozyki (Galicya). 


- KONKURS. 


Zarząd powiatowej Kasy dla chorych 
w Gorlicach ogłasza konkurs na posadę 
kierownika - kasyera powiatowej Kasy 
chorych w Gorlicach z płacą roczną 
1800 koron. 

Kandydat powinien się wykazać do- 
wodami: 

a) że jest narodowości polskiej; |. 
b) że posiada znajomość rachunkowości 
państwowej, oraz języków polskiego 

i niemieckiego i 
e) że dotychczasowe obowiązki służbo- 

we pełnił nienagannie. 

Kaucya służvowa, jaką kandydat 
w razie otrzymania posady złożyć musi, 
wynosi kwotę tysiąc koron. 

Podania wnosić naieży do zarządu 
powiatowej Kasy dla chorych w Gorli- 
cach na ręce podpisanego najdalej do 
dnia 30 września 1908. 

2120 2 3 Przewodniczący zarządu 
Stanistaw Dobrowolski. 


220000000000000008 

2 jek! edu C4 

ga 

EN WA JODZIE ZELAZA NIEZNIENNYM Q4 

e naw-voať  Aprobawane przez ranja 

|= Akademią medyczną 

o G: adoptowane (73 32) 
przez Formularz offi- W 

© ciałny francuzki, sank 

© 1858  cionowane przez radę cd 


a Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własn: ści Jodu 
@ wszystkich rodzajach chorób, któ: ; wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
e. ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlarozia (bladaczce), 
norrhó8 zatrzymanie zupełne lub częścio- 
a" regularności), W Suchotach, w Syfilis 


©: żelaza, pigułki te skutkują wyłą:«uie, we 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
© wLeucorrhóa (białych upławach), w Ama- 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 


lekarzam środek terapeutyczny, nadzwy- @ 
© zaj silny, da podżywiania organizmu i do (ga 


| łanie: konstytucyi limfatycznych, z 
ka jest lekarstwem niepewnem, roz- 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na $ 
Ca] du zielonej etykiety. 
Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPAʻCTE, 40 
u 65 a 


N.B. — Jod nieczystego 
autentyczności prawdziwych  Pigulek 
@ niniejszy położony u spo- Panenan 8 
a 
a 
a 
D0008968089606089Q038€ 


"WYROBY 


słabych lub osłabionych, 
lub zepsutega 4 
drzażniającem, Jako dowód czystości i 
© 
srebrze i podpis nasz ni- 7 / 
% 
WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZERSTW. 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, 
jakoto: 


Płótna białe zwykłej i prześcierańłowej szerokości, 


Dymy, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Servii, 
Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe na fartuszki, sukienki, 


bluzki 
DEE poleca po cenach 


TKALNIA PŁÓCIEN i 


it. p. 1831 7 10 
umiarkowanych "Z 


SKLAD WYSYŁKOWY 


Michała Mięsowicza 


w KORCZYNIE 


obok KROSNA. 


Cenniki i próbki na żądanie. 


W JE _- 4] 
poleca głównie 


AN Z 


DDG 


ina 


4 


È Przedsietinns ISIWO PrZGWOZI © 
A 1 transportu mebli ? 
p 

g Przedsiębiorstwo JI 07 ef J. [el | n ka uf 
|| dowozowe ces. król. 

Q austryackich koli LWOW, PLAC SMOLKI 3, 9 
© państwowych. oczy 9 
toe- viali nowe sprowadzane 

0 312 rodzaju. 32 52 WOZY MIEBLOWE. ; 
CSECSGOCCGGGDODGGROGOSSGSZ osod 


10. 


Sobota 5 Września 1333. 


czarne, nowe, bardzo do- 


Pianino brej firmy do sprzedania. 
Rynek główny 24, I p. 2161 13 


Wyborny MIÓD (zycza wasi 


"aa ae E 
polecany przez lekarzy, 5 ier. 6 kor. opłatnie; 
wada miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza), Zadarma broszur- 
ki Dra Ciesielskiego o miodzie. Warto 


przeczytać. Ządajcie! ORZENIEWICZ, em. 
naucz., IVANCZĄNY, 2064 8 12 


Handlowiec 


z działu korzennego, mający chlubnę 
świadectwa i polecenia, pragnie zmie- 
nić miejsce od 1 paźniernika na po- 
sadę kierownika lub starszego pomo- 
enika. Ewentualnie przystąpi do spół- 
ki lub odkupi interes pod przystę- 


pnemi warunkami. H. Z. 2000 
poste restante Lwów. 21326 
Antykwarnia 


Maurycego Prokesza 
przy ul. Szewskiej I. 17 
zaopatrzoną została we wszelkie 

Ksiażki SZKOLNE 

dobrze utrzymane, 
które sprzedaje po cenach tanich. 
D Wymienia książki z klas niższych 


do klas wyższych pod najkorzystniejszemi 
warunkami. 21535 4 5 


Intratna kamienica 


Il-piętrowa o dwóch frontach w śródmieściu 
w Krakowie jest do sprzedania pod korzy- 
stnemi warunkami. Pośrednictwo wykluczone, 

Zgłoszenia listowne pod 2170 przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy“. 2170 2 10 


Słynne brzytwy 
Arbenza ui" 


i tejże firmy nożyki do nagniotków 


poleca MW. EH A LSKI, 


2140 hargel żelaza, Kraków. 68 0 


PANNA 


inteligentna, z dobrego doma, wychowa- 
na b. praktyeznie, szuka posady do 
młodszych dzieci, do towarzystwa, lub 
do pomocy pani domu. Przyjęłaby opie 
kę nad osobą chorą, Zgłoszenia pod 2132 


przyjmuje Administracya „N. Reformy*. 
2132 8 3 


WINOGRONA. 


Wysyłamy w 5:kig. koszykach opłatnie 
za zaliczką do wszystkich miejscowości 
kraju i zagranicy: winogrona stołowe 
i muskatele pachnące — 5 kg. za 3 K. 
Sigmund Deutsch et Co, Szabadka (Ungarn). 


Szabadkaer u. Kelebiaer Wwingartepbesitzer. 
2177 2 12 


Konc. komis. Zakład sprzedaży 


ma do sprzedania: 
Klatkę pałacową z wodotryskiem , Sypialnię 
mat., Kredens ozdobny mat., Biurka mahon. 
(w stylu Lud. XVI), Sekretarzyk, Zegary i Pa- 
jąk z bronzu, Rogi jelenie, Lustro czarne z 
kons. i komódką inkrus. bronzami, Zegar sto- 
jacy (idący kwartał,, łóżka, Umywalnię, Stoły, 
Trymo i Garnitury mah., Wazy duże chińskie, 
Kredensa i liczny wybór przeróżnych rzeczy 
i Garderoby. 17566 15 0 


Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szewska L. 5, l. piętro, 


z ostrzami 
składanemi 


| Pry watne Z 


NAŃ ZGSKIE 


mające prawo publiczności. 
Wpisy odbywać się będą dnia 29g0 


i31go sierpnia, oraz 1go, 2go i 3go 
września, od godz. 10ej do 12ej i od 
godz. 3ej do ej. 1983 8 6 


Kraków, ul. Wiślna 5, II. p. 


70 tomów miesięcznika 


„ATENEUM* 


pięknie oprawionych z lat 1876— 
1901 do sprzedania za 140 


koron. — Wiadomosć w Admini- 
stracyi „Nowej Reformy“ 
2053 3 u 


-Cenne ksiażki 


wydane nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy“: 


„Noc Tarasowa' 
powieść przez Zenona Pisza. 
Cena egzempl. 50 hal., z przesyłką 
pocztową 60 hal. 


o Ucieczka zSyberyi 


Ruflna Piotrowskiego. 


Cena egzemplarza 1 kor. 50 hal., 
z przesyłką poczt. 1 kor. 75 hal. 


obrazek narysowany z natury przez 

B. Bolestawitę. 

Cena egzemplarza 1 kor. 

z przesyłką poczt. 1 kor. 
<< n 


20 hal.. 
40 hal 


Można nabywać w Administracyi 
„Nowej Reformy.“ 229 10 0 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


HANDEL KRAKÓW 


ŻELAZA gukieznieo. 


